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Najpilniejsze zadanie Narodu 


Poznań, 2, i. 


Nie zmarnowaliśmy roku 1938-go. 
Zamknęliśmy go wybitnie dodatnim bi- 
lansem. Rozszerzyliśmy granice Polski, 
wydatnie zwiększyliśmy nasz. potencjał 
gospodarczy i obronny, Polska jest już 
czynnikiem, z którym liczą się najwięk- 
Cieszymy się z tych 
osiągnięć, radość i duma przepełniają 
serca polskie, ale nie jesteśmy zadowo- 
leni. 


I tak jest dobrze, tak być powinno: 


- Mamy prawo być dumni z naszych osią- 


gnięć w minionych dwudziestu latach, 
lecz musimy pamiętać i pamiętamy, że 
w porównaniu z Zachodem jeszcze je- 
steśmy krajem ubogim i zacofanym. Dla 
tego jesteśmy niezadowoleni. Jest to 
niezadowolenie twórcze. Łącznie z wia- 
rą w nasze siły — a tej wiary nie brak 
społeczeństwu polskiemu — to niezado- 
wolenie z tempa naszego marszu jest po 
tężnym motorem postępu, Ułatwi nam 
wykonanie ogromu pracy, który nas cze 
ka. 

W roku 1939 naród polski musi sku- 
pić wszystkie swoje siły dla podniesie- 
nia potencjału gospodarczego Polski. 
Dopiero wtedy Polska będzie taką, jaką 
prażniemy ją widzieć, gdy znejdą 2a- 
trudnienie wszystkie dziś bezczynne rę- 
ce i mózgi, gdy kilkakrotnie powiększy- 
my sieć naszych dróg wodnych, żelaz- 
nych i bitych, gdy dwudziestokrotnie po 
"mnożymy ilość samochodów zwłaszcza 
ciężarowych, gdy pobudujemy tysiące no 
wych fabryk i mniejszych warsztatów 
pracy także poza Centralnym Okręgiem 
Przemysłowym, gdy przeprowadzimy 
konieczne reformy społeczne i wprowa- 
dzimy w życie zasadę sprawiedliwości 
społecznej, gdy rozwiążemy zagadnienie 
żydowskie... Nie podołamy temu zada- 
niu w ciągu roku ani kilku lat, lecz wła 
śnie dlatego, że czeka nas taki ogrom 
pracy, nie wolno nam zmarnować ani 
dnia, musimy zdobyć się na jeszcze wię- 
kszy, na największy wysiłek, musimy 
przyspieszyć tempo naszego marszu. 

. = s 


Nowy plan inwestycyjny rządu prze- 
„widuje, że państwo wyda w okresie 
trzyletnim 1939—1942 na inwestycje 2 
miliardy złotych, głównie na uzupełnie- 
nie i wzmocnienie zapoczątkowanych 
już inwestycyj w C. 0. P. 

Twórcy tego planu zarzuca się zbyt- 


nią ostrożność, jednakże zważyć należy, 


że mający poczucie odpowiedzialności 
Kierownik gospodarki narodowej musi 
się liczyć z realnymi możliwościami, a 
w jego przeświadczeniu możliwości te 
w chwili opracowywania planu zakre- 
śliły takie właśnie skromne jego rozmia 
ry. W mocy społeczeństwa jednak leży 
rozszerzenie granic naszych możliwości. 

P, wicepremier Kwiatkowski w swej 
mowie poznańskiej stwierdził, że w go- 
spodarce czynnikiem najważniejszym, 
ważniejszym niż złoto, jest zaufanie. Mo 
żemy dokonać wielkiego dzieła przebu- 
dowy gospodarczej Polski beż złota, lecz 
warunkiem niezbędnym jest wytworze- 
mie odpowiedniej atmosfery psychicznej: 
zaufanie, wiara, entuzjazm i dobra or- 
ganizacja Narodu, najzupełniej zastą- 
pią nam brakujące złoto. Zjednoczenie 
Narodu świadomego swych celów, mają- 
ćego wiarę w swoje siły i zaufanie do 
swych wodzów i przewodników pozwoli 
rządowi na znaczne rozszerzenie swego 
planu inwestycyjnego i przyspieszenia 


tempa prac realizacyjnych. 


Możemy i musimy stworzyć te wa- 
runki. Nie możemy bowiem czekać je- 
szcze całe trzy lata na zapoczątkowanie 
niezbędnych wielkich robót publicznych, 
robót, których podjęcie i wykonanie jest 
warunkiem zatrudnienia milionowej ar- 
mii bezrobotnych i podźwignięcia Polski 
na wyższy poziom dobrobytu, kultury i 
potęgi. 


Nie wolno nam osłabić tempa budo- 
wy C. O, P. ale inwestycje tam dokony- 
wane są naogół stosunkowo mało ren- 
towne. Poza inwestycjami obronnymi 
najkonieczniejsze są inwestycje komuni 
kacyjne. 


Nie ma rozwoju gospodarczego bez 
odpowiedniej sieci dróg, a wielkie poła- 
cie ziemi polskiej pozbawione dobrych 
dróg są niemal odcięte od naszych centr 
przemysłowych i ognisk kultury, | 

Inwestycje komunikacyjne są rentow- 


ne. Przykładem: linia kolejowa Śląsk 
— Gdynia. Kanał Zagłębie węglowe — 
C. O. P. zdaniem fachowców kosztował- 
by 180 milionów złotych, a pozwoliłby 
zaoszczędzić na przewozie samego tylko 
węgła 12 milionów złotych rocznie. By- 
łaby to więc inwestycja bardzo rentow- 
na, 

Inwestycje komunikacyjne są najlep 
szym środkiem wzmożenia obrotów go- 
spodarczych i wzmożenia siły uabyw- 


czej ludności, gdyż dają zatrudnienie sto 
sunkowo największej ilości osób. A to 


właśnie musi mieć na względzie wielki 
plan inwestycyjny. Bowiem likwidacja 
bezrobocia, wprzągnięcie wszystkich Po- 
laków do twórczej pracy, podniesienie 
siły nabywczej ludności — to podsławy 
wy warunek  podźwignięcia Polski 
WZWYŻ. 

Dlatego wielki plan inwestycyjny, któ 
rego opracowanie i realizacje naród mu 


si umożliwić rządowi przez zjednocze- 
nie, przede wszystkim winien przewidy= 
wać budowę kanałów potrzebnych P'ol- 
sce, Bo olbrzymia część wydatków na 
budowę kanałów będą stanowiły zarob- 
ki robotników. Zaś budowa dróg bitych 
i kolei będzie miała błogosławione skut- 
ki dla całej naszej gospodarki parodo- 
wej. 

Kilka miesięcy temu cały naród pol- 
ski był gotowy złożyć hojną ofiarę krwi 
na ołtarzu ojczyzny. Ta ofiara nie by- 
ła i nie jest konieczna obecnie, rato- 
miast musimy złożyć ofiarę z naszych 
uprzedzeń i nawet przekonań, aby wy- 
tworzyć takie warunko moralno = poli- 
tyczne, by możliwa była realizacja nie 
małego, lecz wielkiego planu inwesłycyj- 
nego, by mogła się wyładować energia 
twórcza narodu. To przede wszystkim 
uczynić musimy w nowym roku. 

J. Zag. 


FOENAKIERREEPNICZERCA MORZE Y BE TA BRZARBEY e 
Zgon Romana Dmowskiego 


Warszawa, 2. 1. (PAT) 

„Dziś w Drozdzowie pod Łomżą o godz. 1 
w nocy Łararł na zapalenie płuc śp, Roman 
Dmowski, 
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Życiu publicznemu nadają ton wielkie 
i silne indywidualności, W okresie przed- 
wojennym w życiu polskim takie indywi- 
dualności tworzyły ruchy polityczne, wpły- 
wały na bieg życia narodu w niewoli i kre- 
śliły wytyczne mające wieźć do nienodle- 
głości. Różnice programowe dzieliły na- 
ród coprawda na przeciwne sdbie obozy, 
ale ideał niepodległości był wspólny. 

Wyznawcy programu kreślonego przez 
Romana Dmowskiego innymi drogami 
i za pomocą innych metod zmierzali do 
Polski niepodległej, aniżeli Józef Pił 
sudski i jego wyznawcy. (Ci dwaj bo- 
wiem ludzie na ziemiach b. zaboru rosyj- 
skiego byli symbolami metod walki o 
niepodległość, ku której szli różnymi dro- 
gami i różne mieli wizje przyszłego pań- 
stwa polskiego, 

Wieczny duch rewolucjonista polski 
wcielony był w Józefa Piłsudskiego i on 
sięgnął do robociarzy. Tędy docierał do 
ideowych wyznawców demokracji. Nie 
znał pardonu i ugody, 

Roman Dmowski działał wśród tego 
samego narodu, krzewił ideę niepodległo- 
ści, pragnął wciągnąć wszystkie warstwy 
narodu w krąg najczynniejszego patrioly- 
zmu, Szedł ku temu celowi swoimi dro- 
gami i swoich używał metod. 

Roman Dmowski urodził się 9 sierpnia 
1864 r. w Warszawie.  Kończył studia na 
wydziale matematyczno - przyrodniczym 
uniwersytetu warszawskiego, Czynny lu- 
dział w życiu publicznym skłania go dr 
publicystyki, „Głos”, Przy tej pracy stają 
razem L, Popławski, Zygmunt Balicki, Z. 


Wasilewski, Józef Hlasko. 

\ Zamieszęzał tu również młody Dmow- 
i ste Grtykuły, odznaczając się już wte- 

dy jasnością myśli i jędrnością stylu. 

Czas jakiś przebył na studiach w Pary- 
żu, a po powrocie do rodzinnego miasta 
przypadł mu w udziale los tylu -prześla- 
dowanym przez carat patriotów, Za udział 
w manifestacji narodowej w dniu -setnej 
rocznicy konstytucji 3 maja zostaje uwię- 
ziony w cytadeli warszawskiej, a następnie 
zesłany na wygnanie w głąb Rosji do Mi- 
tawy. W r. 1895 udaje mu się zbiec do 
zaboru austriackiego do Lwowa, gdzie 
wspólnie z J, L, Popławskim i Z, Wasilew- 
skim zakupuje „Przegląd Wszechpolski”, 
który następnie przenoszą do Krakowa. 

Dmowski wkracza na szerokie tory 
wielkiej polityki i staje się kierownikiem i 
idologiem ruchu narodowego. 

Na pewien czas Dmowski przerywa pra 
cę w „Przeglądzie Wszechpolskim" i wy- 
jeżdża do Anglii i Ameryki Południowej 
(do Polaków w Brazylii), celem zorganizo- 
wania emigracji polskiej, by ją uchronić 
przed wynarodowieniem, Owocem tej po- 
dróży jest książka „Wychodźtwo i osad- 
nictwo'”; 

Powróciwszy do kraju Dmowski w dal- 
szym ciągu aż do roku 1905 wydaje „Prze- 
gląd Wszechpolski'”, 

W roku 1904 odbywa Dmowski ponow- 
ną podróż do Ameryki, lecz tym razem już 
do Stanów Zjednoczonych i Kanady celem 
zapoznania się z tokiem prac tamtejszej 
Polonii. 

Stanowisko obozu demokratyczno-naro 
dowego wyłuszczył jasno Roman Dmowski 
w rozprawach swoich pt. „Nowy okres w 
dziejach Rosji” i „Dzisiejszy stan Rosji w 
perspektywie historycznej”, zamieszcza- 


Syria ogłosi niepodległość? 


Wielkie niezadowolenie z 
Paryż, 2, 1. (ATE). 

Z Bejrutu donoszą: Syryjska Izba depu- 
towanych odbyła w sobotę dyskusję nad 
stosunkami francusko - syryjskimi. Deputo- 
wani w przemówieniach swych stwierdzili, 
że misja premiera Kamil Mardan Beja w Pa 
ryżu, który miał uzyskać retyłikację ukła- 
du francusko - syryjskiego nie udała się, 


nieudałej misji premiera 


Mówcy domagali się ogłoszenia całkowitej 
niepodległości Syrii. 


Bardzo gwałtowne przemówienie wygło- 
sił przewodniczący narodowego bloku sy- 
ryjskiego Szukri Kuatli, który żądał, aby 
gabinet proklamował z własnej inicjatyw 
niepodległość Syrii s 


nych w „Przeglądzie Wszechpolskim” w 
rocznikach 1904 i 1905, 

Dmowski od samego początku wojny 
ocenił we właściwy sposób siłę Japonii, 
którą w świecie powszechnie lekceważo- 
no. Pragnąc nawiązać bliższe stosunki z 
mocarstwem Wschodu udał się w podróż 
do Japonii, 


Po powrocie z Japonii zimą 1907 roku 
poczuł się jeszcze silniej zespolony w nie- 
rozerwalną całość z narodem. Rewolucja 
rosyjska, zakończona zdobyciem konstytu- 
cji i zwołaniem Dumy, otwierała przed 
społeczeństwem polskim w Królestwie zu- 
pełnie nowe horyzonty. Przybyły tam już 
wcześniej za fałszywym paszportem Dmow 
ski rozwija żywą działalność, mającą na 
celu uzyskanie autonomii Królestwa Pol- 
skiego. Organizuje masowe wystąpienie 
ludu, zdążając do spolszczenia samorządu 
miejskiego i wiejskiego oraz do spolszcze- 
nia całego szkolnictwa, 

Po rozwiązaniu pierwszej Dumy do na- 
stępnych wyborów staje już Roman Dmow- 
ski i otrzymuje mandat poselski jako poseł 
Warszawy. 

Dmowski zostaje prezesem koła pol- 
skiego w Dumie, liczącego 46 posłów. W 
czerwcu 1907 roku II Duma zostaje roz- 
wiązana, a w życie wchodzi nowa ustawa 
wyborcza, która liczbę pęsłów polskich o- 
śraniczyła do jednej trzeciej. Wybrani zo- 
stają znowu posłowie demokratyczno-na- 
rodowi z Romanem Dmowskim na czele, 
który w dalszym ciągu pozostaje prezesem 
Koła Polskiego. Polityka jego zmierza w 
tym kierunku, aby, walcząc o słuszne pra- 
wa Polaków, nie zapominać o najgroźniej- 
szym wrogu naszego kraju, o Niemcach, 
których wpływ w Rosji przyczyniał się w 
niemałej mierze również do stałego pogor- 
szenia się stosunków polsko-rosyjskich. 

Realizując swój program przeciwnie 
miecki, bierze Dmowski czynny udział w 
zjeździe słowiańskim w Pradze w roku 
1908, jak też i w uroczystościach 
grunwaldzkich w Krakowie w roku 
1910. W tym czasie zdecydowaną polity- 
ką, która umiejętnie łączyła ideały narodo* 
we z wymaganiami rzeczywistości, stwo- 
rzył sobie R. Dmowski wielu zawziętych 
wrogów. 

W okresie działalności ' swej w czasie 
wojny światowej Dmowski kładł nacisk naj 


St. 2 


współpracę z państwami koalicyjnymi, któ- 
ra mogła jedynie zapewnić zjednoczenie 
ziem polskich z wolnym dostępem do mo- 
rza. 

Wysiłek Dmowskiego zmierza celowo 
i wytrwale ku jak najściślejszemu zespole- 
niu Polski z koalicją, by zwycięstwo państw 
koalicyjnych, w które wierzył niezłomnie, 
było również zwycięstwem narodu pol- 
skiego. 

Tworzy więc w Warszawie Narod, Ko- 
mitet Polski, w którego skład weszli przed 
stawiciele Demokracji Narodowej i realiści, 
jak też i wielu przedstawicieli instytucyj 
społecznych. Przewodniczącym Wydziału 
Wykonawczego zostaje Roman Dmowski 
i jako taki reprezentuje naród polski wobec 
Rosji. Zmuszony do wyjazdu przed zbliża- 
jącymi się do Warszawy Niemcami, prze- 
nosi swą siedzibę do Petersburga, gdzie za- 
kłada organ „Sprawy Polskie”. 

Opuszcza Petersburg w listopadzie 1915 
roku i wyjeżdża naprzód do Anglii, gdzie 
zamieszkuje w Londynie od grudnia 1915 r. 
z małymi przerwami do roku 1917, W Lon- 
dynie bawi Dmowski jako doradca angiel- 
skiego ministra spraw zagranicznych w 
kwestiach Wschodu, a specjalnie w spra- 
wie polskiej, W 1916 roku składa memoriał 
rosyjskiemu ambasadorowi  Izwolskiemu 
i koaliantom, gdzie po raz pierwszy powie- 
dział, że konieczną jest niepodległość Pol- 
ski. 

Tymczasem sprawie polskiej przyszła w 
sukurs deklaracja Wilsona; ogłoszona w 
Ameryce 23 stycznia 1917 roku, w której 
została postawiona konieczność odbudowa- 
nia państwa polskiego z wolnym dostępem 
do morza. 

Polityka polska mogła już śmiało wy- 
płynąć na pełne fale. Oceniając trafnie, że 
Paryż stanie się głównym centrum rokowań 
pokojowych, przenosi tam Dmowski na sta- 
łe swoją siedzibę i staje na czele założone- 
go w Lozannie w Szwajcarii 15 sierpnia 
1917 roku Polskiego Komitetu Narodowego 
z siedzibą w Paryżu. Programem działania 
politycznego Polskiego Komitetu Narodo- 
wego stał się memoriał Dmowskiego, zło- 
żony najwybitniejszym politykom koalicyj- 
nym w lipcu 1917 roku. 

Dnia 28 sierpnia 1917 roku zawiadomił 
Polski Komitet Narodowy © swym pow- 
staniu rządy państw koalicyjnych, Dnia 20 
września 1917 r. uznaje pierwsza Francja 
Komitet Narodowy jako oficjalną reprezen- 
tację polską. Następnie 15 października 
uznaje go  Angila, 30 pażdziernika 
uznają Włochy i wreszcie 1 grudnia 1917 r. 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. 
Uznanie Komitetu przez rządy państw koa- 
licyjnych było dla sprawy polskiej olbrzy- 
mią zdobyczą. 

Po kapitulacji Niemiec w okresie ich 
wewnętrznego rozstroju państwa koalicji, 
zabrały się do dyktowania warunków po- 
kojowych. 

Roman Dmowski został m. in. delega- 
tem Polski na konferencję pokojową w 
Wersalu i podpisuje w imieniu Polski ten 
traktat. 

W Polsce odrodzonej został posłem na 
Sejm Rzplitej, później ministrem spraw za- 
granicznych (28. 5. — 27. 10. 1923), Pod 
jego kierunkiem wychowują się młodzi 
wyznawcy. Str, Dem. a Obóz Wielkiej Pol- 
ski wyrastał pod protekcją Dmowskiego. 
Po rozwiązaniu O. W. P. różne grupy na- 
rodowych radykałów próbują własnych 
dróg a w wielu wypadkach stają w szere- 
gach O. Z. N. 

Roman Dmowski usunął się od życia 
politycznego i cały czas poświęcał pracy 
publicystycznej. 

Spośród dzieł jego szeroko znane są: 
„Myśli nowoczesnego Polaka", „Polityka 
polska i odbudowa państwa" „Nasza przy- 
szłość', Zagadnienie rządu”, „Świat powo- 
ienny i Polska", 

Ld 


Zamknął oczy Wielki Polak. 
Cześć Jego pamięci, 


Pożar 
w przytułku inwalidów 
Kowno, 2. 1. (ATE) 
W ub. sobotę wybuchł olbrzymi pożar 
w przytułku inwalidów w Strawienikach. 
Pożar wybuchł w nocy, gdy mieszkańcy 


przytułku byli pogrążeni we śnie. Miej- 
scowa straż ogniowa z wielkim wysiłkiem 
zdołała uratować inwalidów, "przy czym 
kilkanaście osób doznało ciężkich opa- 
rzeń. Gmach spłonął do fundamentów. 


Wtorek, dnia 8 stycznia 1939 r. 


Nr. 2 


* Metna treść orędzi gdańskich 


Korespondencja własna „Nowego Kuriera" 


WF Gdańsk, 2. 1. 

(s) Nowy Rok dał dygnitarzom narodo- 
wo-socjalistycznym w Gdańsku możność 
ogłoszenie wypowiedzi na łamach prasy. 
Zabrał więc głos wódz narodowych socja- 
listów Forster oraz Prezydent Senatu W. M. 
Gdańska Greiser. 

Orędzie Forstera wskazuje na dezorię- 
tację jego w stosunkach gdańskich. Stwier 
dza bowiem, że nie wie, co będzie z Gdań- 
skim w roku 1939, Nie chce na ten temat 
bawić się w przepowiednie czy podsuwać 


jakiekolwiek sugestie, Wylicza rzekome 


zdobycze narodowego socjalizmu w roku 
1938. Do tych zdobyczy zaliczono zlikwi- 
dowanie bezrobocia, znośne warunki go- 
spodarcze, usunięcie partyj i zjednoczenie 
Niemców, Zgleichszaltowanie ustaw  gdań 
skich z ustawami Rzeszy Niemieckiej, da- 
lekoidące upodobnienie Gdańska i jego 
życia do życia Rzeszy, rozwiązanie kwe- 
stii żydowskiej oraz inne. 

Rozpatrując te sukcesy dokładnie, prze 
konujemy się, że większość ich przedsta- 


Protest U.S.A. w Rzymie 


z powodu traktowania żydów amerykańskich 


Paryż, 2. 1. (ATE) 

Dyrekcje włoskich towarzystw akcyj- 
nych otrzymały instrukcje usunięcia z zaj- 
mowanych stanowisk wszystkich urzędni- 
ków wyznania mojżeszowego, Dotyczy to 
również placówek zagranicą — obywateli 
obcych. 

Ambasada Stanów Zjednoczonych zgło- 


U trumny ks. kard. Kakowskiego 


Kondolencje metropolity i kleru prawosławnego 


Warszawa, 2. 1. (PAT). |odprawiali mszę św. przy trumnie zmarłe- 
Zmarły arcypasterz śp. ks. kardynał Ka- | go ks. kardynała Kakowskiego, a w ciągu 


kowski spoczywa w trumnie na katafalku, 
otoczony zielenią w wielkim salonie pałacu 
arcybiskupiego przerobionego na kaplicę. 

W ciągu dnia wczorajszego w godzi- 
nach od 8—10 liczne rzesze wiernych ze 
wszystkich sfer społeczeństwa składały 
hołd zmarłemu arcypasterzowi. 

W godzinach rannych księża i biskupi 


siła protest przeciwko temu zarządzeniu. 
Charge d'affaires St Zjednoczonych wre- 
czył min, spraw zagr, hr. Ciano notę, w 
której stwierdza, że wszyscy obywatele a- 
merykańscy są równi wobec prawa i że 
nie mogą być stosowane żadne dyskrymina 
cje wobec jakiejkolwiek grupy obywateli 
amerykańskich z powodów wyznaniowych. 


całego dnia alumni seminarium, zakonnicy 
i zakonnice odmawiali modły. 

Wczoraj przybył do kaplicy metropolita 
prawosławny Djonizy w asyście duchowień- 
stwa prawosławnego, który złożył ks. pra- 
łatowi Dąbrowskiemu wyrazy głębokiej 
kondolencji z powodu zgonu arcypasterza, 


ks, kardynała Kakowskiege: 


Nowa fala terroru 


w Palestynie 
Jerozolima, 2, ł, (PATĄ stworzony przez rząd do przyłączenia się 


W Palestynie zanotowano nową falę 
aktów terroru ze strony powstańców arab- 
skich. 

Oprócz napadu na samochód gen. insp. 
policji Tegarta, donoszą o zaatakowaniu 
przez powstańców więzienia w Tulkarem, 
gdzie zdołali wyswobodzić uwięzionych. 
Nadchodzą też doniesienia o zniszczeniu 
mostów na drodze wiodącej do Napluz oraz 
do Transjordanii. 

W celu wzmożenia ruchu powstańcze- 
go przewódcy ogłosili odezwę wzywającą 
siły zbrojne Transjordanii i legion arabski, 


do ruchu powstańczego, 


Jak się okazuje, w samochodzie zaata- 
kowanym przez powstańców arabskich na 
drodze, wiodącej z Haify, znajdował się ge 
neralny inspektor policji palestyńskiej 
Charles Tegart. Zabity pomocnik inspek- 
tora Sanderson był przez Tegarta ostatnio 
sprowadzony z Indyj specjalnym  rozka- 
zem. 

Bezpośrednio po napadzie, który miał 
błyskawiczny przebieg, powstańcy skryli 
się w górach. 


Program czierodniowej wizyty 
gości angielskich w Rzymie 


Rzym, 2. 1. (PAT) 

Ogłoszono urzędowo program wizyty 
premiera Chamberlaina w Rzymie, Pre- 
mier wraz z ministrem Halifaxem i świtą 
przybędzie do Rzymu specjalnym pocią- 
giem 11 stycznia przed południem, Powita 
go na dworcu Mussolini, Premier zamiesz 
ka w willi „Madama”. 

W pierwszym dniu pobytu po złożeniu 
podpisów w księdze audiencjonalnej pała- 
cu kwirynalskiego, premier Chamberlain 
i minister Halifax będą przyjęci przez Mus 
soliniego, który o godz. 2l-ej wyda na 
cześć gości obiad w Pałacu Weneckim, Po 
obiedzie odbędzie się przyjęcie, 

Dnia 12 bm. goście angielscy złożą wień 
ce w panteonie į przed grobem Nieznanego 
Żołnierza, po czym przyjęci będą przez kró 
la Wiktora Emanuela III, który zatrzyma 


ich na śniadaniu, O godz, 15-ej premier 
Chamberlain i minister Halifax obecni bę- 
dą na ćwiczeniach sportowo gimnastycz- 
nych młodzieży faszystowskiej, zrzeszonej 
w związku liktorskim. Popisy odbędą eię 
na forum Mussoliniego. 

Wieczorem goście zaproszeni będą na ga- 
lowe przedstawienie do opery, po czym po- 
dejmowani będą bankietem przez ministra 
spraw zagranicznych hr, Ciano. 

Dnia 13 bm. przed południem przewi- 
dziana jest wizyta w Watykanie u papie- 
ża, Tego dnia premier Chamberlain i mi- 
nister Halifax podejmowani będą na Capi- 
tolu przez gubernatora Rzymu ks, Colon- 
na, Wieczorem na cześć gości wyda cbiad 
ambasador brytyjski przy Kwirynele lord 
Perth. 

Odjazd nastąpi dnia 14 bm, w południe. 


Rozmowy paryskie 


brytyjskiego ministra wojny 


Paryż, 2. 1. (ATE). 
Angielski minister wojny Hore Be- 
lisha przybył w sobotę do Paryża i odbył 
natychmiast po przyjeździe rozmowy z fran 
cuskim ministrem spraw zagranicznych Bon 
| netem oraz szeiem sztabu generalnego gen 
Gamelin. 


Jak donoszą dzienniki, podczas tych 
rozmów poruszono wszystkie kwestie, zwią 
zane z współpracą wojskową Francji i Wiel 
kiej Brytanii 

W niedzielę minister Hory Belisha opu- 
ścił Paryż, udając się z powrotem do Lon- 
dynu ; 


wia problematyczną wartość, a już chyba 
na ironię zakrawa twierdzenie o „znośno- 
ści życia gospodarczego w Gdańsku”. 

Forster, jak zawsze, okazał się nie- 
konsekwentnym. Na początku swego o- 
rędzia stwierdził, że nie chce bawić się w 
proroctwa, a przy końcu swego orędzia pi- 
sze, że w roku 1939 przy ewentualnych wy 
borach lub plebiscycie zwartość żywiołu 
niemieckiego uwydatniłaby się przed oczy- 
ma całego świata. 

Prezydent Greiser natomiast powie- 
dział, że „życzy całej ludności gdańskiej, 
która potrafiła zadokumentować swój 
trzeźwy i realny zmysł w ostatnich latach, 
aby także w nowym roku z tą samą ener- 
ślą i tą samą siłą wiary przyczyniła się do 
tego, aby nasze małe państwo (!) mogło 
być szczęśliwie przeprowadzone przez 
wszelkie burze i niebezpieczeństwa”. 

Parę komentarzy z uwagi na szczegól- 
ny ton tych orędzi: Forster przez długie 
lata znany był z tego, że zawsze dokładnie 
określał nowe zamierzenia narodowych so 
cjalistów w Gdańsku. Co będzie w roku 
1939, Forster nie wie. Jest to wynik szarej 
rzeczywistości, jaką jest przesunięcie steru 
wypadków gdańskich z ręki Forstera do 
rąk Greisera. Inicjatywa w sprawach Gdań 
ska przesunęła się w ręce Berlina. 

Takie przesunięcie powinno. właściwie 
znamionować uspokojenie w Gdańsku. Je- 
żeli jednak w orędziu Greisera mowa. jest 
o burzach i niebezpieczeństwach, to ma- 
my dowód, że nie ma mowy o uspokojeniu. 
Zadraźnienia i kierowanie Gdańska na dro 
gẹ burz oto co przewiduje się w repertua- 
rze stosunków gdańsko-polskich. 

Oczywiście w planach na przyszłość 
musiano uwzględnić wszystko, co ustalił 
w czasie swojej ostatniej bytności w Gdań- 
sku zastępca Hitlera w partii p. Hess. On 
poprostu nakreślił Gdańskowi linię postę- 
powania. 

Jeżeli chodzi o orędzia Forstera i Grei- 
sera, to nie wiadomo, co podziwiać, skrom- 
ność w kreśleniu dróg rozwojowych Gdań 
ska czy też zupełne odęrwanie od rzeczy- 
wistości w sugerowaniu twierdzeń o „pań 
stewku'e 

——4 

. 

Zyczenia na Zamku 
Warszawa, 2, 1. (PAT) 

Szef kancelarii cywilnej zawiadamia, 
że Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyj- 
mować będzie życzenia noworoczne w nie- 
dzielę, dnia 8 stycznia na Zamku Królew- 
skim w Warszawie. 

Karty wstępu wydawać będzie kance- 
laria cywilna w dniach 4, 5 i 7 stycznia 
1939 r. od godz, 10 do 14-tej, 


—— 


Zgon matki 
gen. Sosnkowskiego 
Warszawa, 2. 1. (PAT) 

Dnia 31 grudnia 1938 r. zmarła w Glin- 
niku Mariampolskim śp. Zofia z Drabiń- 
skich Sosnkowska, matka inspektora ar- 
mii gen. broni Kazimierza Sosnkowskiego, 
przeżywszy 80 lat. 


——e 


Bombardowanie Barcelony 
Barcelona, 2. 1. (PAT) 

Bombardowanie miasta przez samolo- 
ty powstańcze dn. 31 grudnia było niesły- 
chanie gwałtowne, Ogółem zginęły 62 o- 
soby, a 11 ciężko rannych umieszczono w 
szpitalach. 8 domów zestało całkowicie 
zniszczonych. 


Nowy attachć Estonii 
Tallin, 2. 1. (ATE) 

W związku z reorganizacją wyższej 
szkoły wojskowej w Tałlinie, zaszły pew- 
ne zmiany na stanowiskach attaches woj- 
skowych Estonii zagranicą. Zmiana zajdzie 
również i w osobie attache wojskowego w 
Polsce, 

Jednocześnie dotychczasowy estoński 
attache wojskowy na Litwie i Łotwie płk. 
Saerson otrzymał nową nominację i zajmie 
stanowisko wykładowcy w wyższej szkole 
wojskowej w Tallinie. Na miejsce płk. 
Saersona attache wojskowym Estonii na 
kraje bałtyckie mianowany został ppłk 
Molins 


ezem 
Nie pytajmy o paragrafy 


Zagadnienie podzialu pracy, dobro 
ogólne mającej na celu, między pań- 
stwem a wspoleczeństwem, — jest źró- 
dłem nieskończonych sporów. Jedni 
chcieliby, aby rząd ściągając podatki od 
nas, robił dla nas i za nas wszystko. 
Inni pragnęliby do minimum ograniczyć 
śngerencję państwa m nasze życie. 

samo i zdrowa logika często 
rozstrzyga te spory bezapelacyjnie. Tak 
się rzecz ma w sprawie Pomocy Zimo- 
wej. Akcja urzędowa musi być kiero- 
wana ustawowym przepisem, „martwą” 
tera prawa: Mamy więc w sprawie za 
silków dla bezrobotnych przepis, że u- 
prawnionym do zasiłku jest pracownik, 
który przepracował 26 tygodni. Warun- 
ki atmosferyczne pozwoliły na zatrwl- 
mienie przy robotach publicznych w li- 
stopadzie 199-000 ludzi. 100 proc. wię- 
cej niż w listopadzie 1937 r. W grud- 
mów sytuacja się zmienia. Zgłasza się 
6 aasilki 4—5 razy tyle ludzi, co w listo- 
padzie. Zgłoszenia trzeba rozpatrzyć, 


Poznań, 2. 1. 


świątecznym po łamach prasy polskiej 
wiadomość miła sercu. Donieśli oto ko- 


na, że noc wigilijną na pograniczu pol- 
sko - litewskim, w kilkunastu bodaj 


łamali się o 


GŁOSY I 


Zadania nowej Polski 

Na łamach tygodnika „Kronika Polski i 
świata” ukazał się wywiad z wicepremie- 
rem Kwiatkowskim o zadaniach współczes- 


* | blematy tak: 


są ARE! ) ocenienie sił obronnych, b) roz- 
spieszyć jak najbardziej załatwianie for OE sa gja mtv oand 2) aidoksi poli- 
malności i wydawanie zasilków. tyczne Polaków. Te trzy problematy nie da- 
|.  Wyłania się inne zagadnienie. Zgła-| dzą się zhierarchizować w sposób szablono- 
szają się ludzie, którym brak oi wy; moe on o bonity „= i RZ 
godni ustawowej normy 26- „|  nocześnie muszą być realizowane. Hierarchi- 
fw od j po e erag za zować można i należy jedynie zadania rea- 
Rogo do K. PY RKE pa Pe +4 £ A lizacyjne wewnątrz tych grup zagadnień.” 
ża = = ? weś jeg ary: życia. dlą odzy- Wicepremier wbrew opinii pesymistów 
skania: polskiej ziemi — ma być powo-|jest zdania, że 
dem pozbawienia zasilku na zimę! I|  „,zPosuwamy się stale naprzód ma wszyst. 
iu rozporządzenie Ministra Opieki Spo-| Taki Lecz musimy maszerować szyb- 
myk 
szeregach bedzie zaliczony do czasu . 
praz. Widzimy więc, że kierownictwo | Tragedia Piotra Forstera 
przeciwdziałać martwocie para-| Po objęciu władzy w Niemczech przez 
erri ale... w ramach przez paragrafy | Adolfa Hitlera aresztowano wielu działaczy 


socjalistycznych. W ich liczbie znalazł się 
Tymczasem natura mie sna respektu młody robotnik Piotr Forster, skarbnik 


i odcierpiał tę karę. Wkrótce po uwolnieniu 
został ponownie aresztowany i osadzony w 
obozie koncentracyjnym. Po kiłku latach 
straszliwych męczarni, Forster postanowił 
uciec z piekła w Buchwald wspólnie z to- 
warzyszem niedoli Bargatzkim. W ostatniej 
chwili próba ucieczki została zawważona. 
Uciekinierom grożą jeszcze sroższe katusze. 
Więc w rozpaczy zabijają strażnika. 
Bargatzki został schwytany i ścięty. Na- 
tomiast Forsterowi udało się zbiec do Cze- 
chosłowacji, gdzie go internowano. Rząd 
niemiecki kilkakrotnie domagał się wyda- 
nia zbiega, lecz ówczesny czeski minister 
sprawiedliwości Derer oparł się temu żąda- 
niu, wważając, że w stosunku do Forstera 


zwykłego przestępcę i wydany Rzeszy. 
Natychmiast po przewiezieniu przez gra 
nicę niemiecką, Forstera osadzono w wię- 
zieniu w Weimarze i w trzy dni potem ścię- 

to go toporem. 
„W historii Europy powojennej — pi 


Posługując się nieścisłymi informacjami 
jedno z pism stołecznych podało wiado- 
mość o rzekomym zwycięstwie ugrupowań 
opozycyjnych w wyborach do rad gromadz 
kich w powiatach: baranowickim, sieradz- 
kim, warszawskim, kutnowskim i gosty- 
nińskim, 

Faktyczny wynik wyborów w tych po- 
wiatach przedstawia się następująco: 

W powiecie baranowickim odbyły się 
wybory w 263 gromadach, przy czym wy 
brano 5.978 radnych. 1) Listy gospodarcze 
0. Z. N. i innych ugrupowań gospodar- 
czych i zawodowych o charakterze apolity- 

e tami £ cznym uzyskały 3386 mandatów, 2) Str. N. 
Akcja zadrzewiania dróg — nie uzyskało mandatów, 3) Str, Ludowe 

W Związku Powiatów R. P. w Warsza- | — nie uzyskało mandatów, 4) P. P, S, — 
wie odbyła się konferencja rzeczoznawców |1 mandat, 5) Inni i mniejszości nar. — 
w sprawie akcji zadrzewiania dróg, prowa- | 2591 mandatów, 

przez powiatowe związki samorzą-| w powiecie słeradzkim odbyły się wy- 
dowe. Na konferencji wygłoszono szereg re- | bory w 280 gromadach, wybrano 3815 rad- 
feratów, po czym wyłoniono komisję dla |nych, 1) Listy gospodarcze O. Z, N: i in- 


gadnienie ratunku ludzi dotkniętych klę 
ską bezrobocia — podobnie jak wielu 


przez sd a zoomie rządu 


g samego społeczeństwa. 
Tak przecina życie — ludzkie spory. 


przygotowania projektu odpowiedniego do- | nych ugrupowań gospodarczych i zawodo- 
boru drzew i krzewów dla zadrzewień dro- lwwych o charakterze apolitycznym uzyskały 
gowych. Opracowany projekt przesłany zo- , — 4007 mandatów, 2) Str. Nar, — 481 man- 
stanie do za?wierdzenia ministerstwu ko- | datów, 3) Str. Ludowe — 501 mandatów, 4) 


„munikacjh. 


a 


PPS — 14 mandatów, 5) Grupy bez określo- 


nej Polski. Wicepremier formułuje te pro- | 


sze | Skowani komuniści. 
„Karier Polski" — tragiczna historia For- związkach socjalistycznych. 


Wtorek, dnia 3 stycznia 1939 r, 


Dobra wola Polski i Litwy 


brzy, pretensji do siebie nie mający i 
(w. b.) Przewinęła się w okresie|na wzajem szacunkiem się darzący są- 


siedzi. 


Warto sobie uświadomić, że to prze- 
respondenci dzienników polskich z Wil-| cież dopiero niespełna 9 miesięcy minę- 
ło od nawiązania stosunków dyploma- 
tycznych pomiędzy Litwą i Polską, aże- 
punktach, urządzili strażnicy litewscy i| by ocenić jak wielki szmat drogi prze- 
polscy żołnierze Korpusu Ochrony Po-|byto już, zbliżając się do celu, którym 
śranicza wspólne wieczerze, wspólnie | dla 


ODGŁOSY 


stera jest pierwszym bodaj tefo rodzaju wy- 
padkiem. 

Nawet w okrutnych czasach dzisiejszych 
nie zdarzyło się dotąd, aby jedno państwo 
wydało drugiemu przestępcę politycznego. 
Nie wydali przecież Czechom Niemcy ani 
jednego Niemca z Sudetów, którego Czesi 
oskarżyli o zdradę, ani też ci sami Niemcy 
nie wydali przedtem istniejącej jeszcze Au- 
strii żadnego z działaczy narodowo - socja- 
listycznych, z których niejeden miał na su- 
mieniu więcej śmierci, niż owo tragiczne za- 
bójstwo, popełnione przez Forstera. 

To, że rząd czeski zgodził się w tych wa- 
runkach na wydanie Forstera władzom nie- 
mieckim, dowodzi coraz dalej postępującej 
zależności Czechosłowacji od Niemiec.” 


Rozczarowanie 
„Polska Zachodnia” donosi: 


„Podczas świąt Bożego Narodzenia wró- 
ciło do Bogumina wielu obywateli niemiec- 
kich, którzy jeszcze przed objęciem Śląska 
Zaolziańskiego przez władze polskie, wyemi- 
growali z Bogumina na teren Sudetów. — 
Wszyscy oni powrócili, niezadowoleni ze 
stosunków, panujących po tamtej stronie gra- 
nicy. W Sudetach skierowano wszystkich 
do obozów pracy, gdzie pracowali za bar- 
dzo marne wynagrodzenie i utrzymanie, — 
Wszystkie obozy pracy są przepełnione. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
wszyscy nciekinierzy z Niemiec będą z po- 
wrotem wydaleni do Niemiec, gdyż obecnie 
są oni obywatelami niemieckimi. Obywatel- 
stwo polskie nabyliby wówczas, gdyby w 
chwili obejmowania Śląska Zaolziańskiego 
przez władze polskie pozostali w Bogumi- 
nie.” 


Działacze Związków Klaso- 
wych do Berezy 


„Robotnik” donosi z Łodzi: 

„nW ub. tygodniu aresztowani zostali i 
vdesłani do miejsca odosobnienia w Bere- 
zie Kartuskiej, następujący tow. tow., człon- 
kowie i delegaci Klasowego Zw. Włókn.: 
Koper Zygmunt, delegat robotników firmy 
Rosen i Wiślicki, wice-przewodniczący Za- 
rządu Oddziału I Fabrycznego, Halber- 
sztandt Aron, delegat z firmy Bornstein, 
oraz Kryński Zenon, b. delegat robotników 
firmy Dobrzyński, członek Zw. Włókniarzy. 
W sprawie aresztowanych podjął interwen- 
cję Zarząd Główny Klasowego Zw. Włók- 
niarzy. * 


Wyżej wymienieni działacze związku 
klasowego wysłani zostali do Berezy nape- 
wno nie bez powodu. Zapewne są to zama- 
Takich jest wielu w 


Rzekome zwycięstwa opozycji 


Warszawa, 2. 1. (ISKRA) [nego oblicza politycznego — 821 mandatów 


6) Inni — 186 mandatów, 

W powiecie kutnowskim odbyły się wy- 
bory w 433 gromadach, wybrano 5476 rad- 
nych. 1 )Listy gospodarcze O. Z, N. i in- 
nych ugrupowań gospodarczych i zawodo- 
wych.o charakterze apolitycznym uzyskały 
— 407 mandatów, 2) Str. Nar, — 481 man- 
datów, 3) Stron. Ludowe — 586 mandatów, 
4) PPS, — 249 mandatów, 5) Inni — 153 
mandaty, 

W mowietcie kutnowskim odbyły się wy- 
bory w 245 gromadach, wybrano 2740 rad- 
nych, 1) Listy gospodarcze O. Z. N. i in- 
nych ugrupowań gospodarczych i zawodo- 
wych o charakterze apolitycznym uzyskały 
— 1648 mandatów, 2) Str. Narodowe — 321 
mandatów, 3) Str, Ludowe — 684 manda- 
ty, 4) PPS — 72 mandaty, 5) Inni — 15 man 
datów, 

W powiecie gostynińskim odbyły się wy- 
bory w 271 gromadach, wybrano 2016 rad- 
nych, 1) Listy gospodarcze O; Z. Ne i in- 
nych ugrupowań gospodarczych i zawodo- 
wych o charakterze apolitycznym uzyskały 
827 mandatów, 2) Str. Narodowe — 147 man 
datów, 3) Str. Ludowe — 677 mandatów, 4) 
PPS — 12 mandatów, 5) Bez określonego 
oblicza politycznego — 353 mandaty, 


obu państw jest sąsiedzkie, pokojo- 
tkiem i wzajem życzyli|we współżycie i współpraca na wszy- 
nia sobie składali. Prawdziwie, jak do-|stkich polach działania. 


ców” 


Uruchomienie wszystkich rodzajów 
komunikacji, telegrafu i telefonu, umo- 
żliwienie komunikowania się obywate- 
lom obu krajów pomiędzy sobą w naj- 
szerszym zakresie, a wreszcie — ostat- 
nio — podpisanie umowy gospodarczej, 
regulującej „zasady „wzajemnej wymiany 
handlowej i szerzej pojętej współpracy 
gospodarczej — to plon najbardziej — 
że tak powiemy — dotykalny obustron- 
nych wysiłków normalizacyjnych. 

Wysiłkom tym towarzyszą pewne 
akty polityczne, za które uważać nale- 
ży oświadczenia miarodajnych mężów 
stanu Litwy i Polski, Po znanym oświad 
czeniu min, Becka na temat dobrej woli 
Polski w stosunku do Litwy, złożonym 
przedstawicielowi wielkiego koncernu 
prasowego amerykańskiego, przyszły 
słowa premiera Litwy ks. Mironasa, 
powitane z zadowoleniem przez opinię 

polską, a następnie na wskroś pozyty- 
wne oświadczenie posła Rzeczypospoli- 
tej w Kownie min. Charwata, złożone 
przedstawicielom prasy litewskiej. . . 

Każde z tych oświadczeń znalazło 
szerokie i bardzo życzliwe echo we 
wszystkich odłamach opinii obu kra- 
jów. Czyż trzeba głębszych dociekań, 
ażeby nabrać przekonania, że Polacy i 
Litwini, po latach trwania sporu, prag- 
ną obecnie naprawdę i naprawdę szcze- 
rze żyć obok siebie w zgodzie. Rzec 
wistość ostatnich miesięcy sama NA 
jak najbardziej dobitną i niedwuznacz- 

ną odpowiedź na to pytanie. 

realiri. jaka przejawia się w 
stosunkach wzajemnych polsko - litew- 
skich, udzieliła się również opinii pol- 
skiej przy ocenie zjawisk zachodzących 
na terenie Litwy. Wbrew często nadęr 
podejrzanym alarmom, jakie prasa nie- 
których krajów roztaczała bardzo gor- 
liwie wokoło sprawy Kłajpedy, wróżąc 
najstraszniejsze kataklizmy polityczne | i 


inne po wyborach do kłajpedzkiego sej- 


miku — prasa polska ani przez chwilę 
nie dała się tej alarmistycznej fali po- 
nieść. Powszechne jest bowiem w Pol- 
sce przeświadczenie, że rząd i społe- 
czeństwo litewskie — którym bynaj- 
nab zmysłu rzeczywistości nie brak, 
jak o tym powszechnie wiadomo — po- 
trafią uporać się ze stwarzanymi im z 
zewnątrz przeważnie, trudnościmi, Ob- 
serwacja sytuacji kłajpedzkiej wyrobiła 
w opinii polskiej już dawno przekona- 
nie, że znalezienie na miejscu sposobów 
ułożenia lokalnych stosunków narodo- 
wościowych znajdzie się, a dla rządu li- 
tewskiego nie przedstawia to zagadnie- 
nie bynajmniej problemu nie do poko- 
nania. Tym więcej, że liczyć może w tej 
sprawie na wiele życzliwości w swym 
sąsiedztwie. 

Siła i zdecydowanie, a jednocześnie 
opanowanie i spokój, jakie przejawił 
rząd litewski ostatnio przy opanowa- 
niu pewnych niezbyt przejrzystego au- 
toramentu ruchów rozbitej już dawnó, 
awanturniczej grupy „waldemarasow- 
— potwierdzają istnienie wew- 
nątrz Litwy elementów całkowicie wy: 
starczających na uporania się z zagad- 
nieniem kłajpedzkim. 

Trwałość rządów litewskich jest 
obok konkretnych przejawów, które z 
satysfakcją rejestrujemy, jedynym więc 
czynnikiem rozwoju przyjaznych , pra- 
wdziwie sąsiedzkich stosunków pomię- 
dzy Polską i Litwą. 

Na progu nowego roku wolno wyra* 
zić życzenie trwania przez obie strony 
na szczęśliwie obranej drodze, 


Jakie zarobki zalicza się 


do ubezpieczenia ? 

Wszyscy robotnicy, którzy podlegają 
obowiązkowi ubezpieczenia, są ubezpiecze- 
ni od zarobków, co najmniej 6 zł tygodnio- 
wo. Jeśli np. robotnik pracuje bezpłatnie 
względnie jeżeli w danym tygodniu fakty- 
cznie zarobił mniej niż 6 zł do ubezpiecze- 
nia, zalicza mu się zarobek 6 zł tygodnio- 
wo. 
Najwyższe kwoty zarobków, które zali- 
cza się robotnikom do ubezpieczenia, wy-. 
noszą: w ubezpieczeniu chorobowym i wy- 
padkowym zł. 174,— tygodniowo, a w u- 
bezpieczeniu emerytalnym robotniczym zł. 
12,— tygodniowo, 
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"W przeddzień wilii dnia 23 grudnia, na 
froncie długości 128 km. od Pirenejów aż 
do morza rozpętała się oienzywa wojsk 
gen. Franco. Komunikaty, przypominające 
najbardziej zacięte szturmy z czasów wiel- 
kiej wojny, z całym akompaniamentem dział 
ciężkiego kalibru, czołgów, samochodów 
pancernych, samolotów, donoszą o sukce- 
sach osiąganych we wszystkich niemal pun- 
ktach natarcia. Dziś jeszcze niepodobna o- 
cenić realnego znaczenia zajmowanych po- 
zycji. Nazwy miasteczek i wzgórz niewie- 
le mówią, gdy się nie zna dokładnej konfi- 
guracji głównych gniazd oporu. W każdym 
bądź razie rozpiętość przedsięwziętej akcji 
świadczy, że mamy do czynienia z bitwą 
zakrojoną na olbrzymią skalę, która może 
przynieść równie ważne osiągnięcia, jak 
walki o Teruel i o zdobycie wybrzeża mor- 
skiego, co przecięło Hiszpanię rządową na 
dwie części, przesądzając w dużym stopniu 
los wojny. 

Szturmy nacjonalistów są miażdżące. W 
wielu miejscach przerwały już front przeci- 
wników. Czy ci potrafią się oprzeć na no- 
wych pozycjach? Lub też dzięki utrzymy- 
waniu najważniejszych punktów strategicz- 
nych, zatrzymać ofenzywę. Skupili wszyst- 
kie najlepsze swe jednostki, Jak widać z 
komunikatów, zrezygnowali od razu z mniej 
ważnych odcinków, by skoncentrować się 
w obronie głównego kierunku, drogi na Bar- 
celonę. Mają pod dostatkiem bromi pan- 
cernej i maszynowej, jak stwierdził gene- 
rał Miaja. „W wojnie nowoczesnej jest rze- 
czą dowiedzioną, że postęp w uzbrojeniu 
bardziej wzmocnił obronę niż natarcie. Z 


ły zorganizowane się bronią." Czy jednak 
po stronie Barcelony istnieją zorganizowa- 
ne siły, zdecydowane do obrony i umiejące 
ją przeprowadzić?. Dotychczas wszystkie 
wielkie ofenzywy gen. Franco zmuszały woj 
ska rządowe do opuszczenia dużych połaci 
kraju. Nie wydaje się rzeczą możliwą, by 
Barcelona, pozbawiona zaplecza, przyparta 
do muru, mogła pójść za przykładem Ma- 


Tym bardziej, że tym razem gen. Franco 


jest zdecydowany na zadanie ostatecznego 


ciost. 

Wypływa to z różnych czynników Zu- 
życie amunicji i materiałów wojennych jest 
w warunkach wojny nowoczesnej tak wiel- 


„kie, że niemożliwością jest opanowanie za 
„jednym zamachem zbyt dużych stref terenu. 


Ofenzywy muszą postępować skokami, 


.przedzielonymi długimi okresami czasu, zu- 


żytego na przygotowanie dróg, środków ko- 
munikacyjnych i zaopatrzenia armii. Obec- 
mie armia gen. Franco ma przed sobą ob- 
szar Katalonii, który swą wielkością nie 
przekracza możliwości, jakie wykazała. do- 
tychczasowa praktyka hiszpańska. 

Z drugiej strony rozpoczęcie ołenzywy 
w bardzo ciężkich warunkach zimowych i 
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Krwawe Swieta 


Ważą się losy wojny domowej w Hiszpanii 


na sam okres świąt ma swoje głębokie uza- | tanta gen. Franco. W ten sposób umożliwio 
sadnienie w warunkach politycznych mię- | na byłaby blokada, któraby doprowadziła 


dzynarodowych. 

Wysunięcie przez Włochy żądań teryto- 
rialnych wobec Francji postawiło na porząd 
ku dziennym problem całego morza Śród- 


„ | w krótkim czasie do zupełnej klęski Barce- 


lony. 
Jednak ostatnie oświadczenia Chamber 
laina rozwiały te nadzieje. Rozstrzygnięcie 


„Jose Luiz Diaz" krążownik czerwonej aj ce znala się se otoczy -0b- 


strzałami okrętów 


ziemnego, W nim niepoślednią rolę gra pół- 
wysep Iberyjski. Zaangażowanie się Wło- 
chów po stronie rządu w Burgos nałożyło 
na nich obowiązek doprowadzenia do koń- 
ca swego ideału. Tylko zupełne zwycię- 
stwo gen. Franco może im dać spodziewane 
korzyści polityczne i ekonomiczne. 
Konferencja monachijska ii wejście w 
życie; układu anglo - włoskiego, dało Wło- 


floty narodowej. 


wojny może nastąpić tylko na połu walki 

Nic dziwnego, że Włochy starają się je 
przyspieszyć, gdyż osiąśnęłyby w ten spo- 
sób wyraźną przewagę nad Francją w roz- 
grywce -> afrykańskiej, ` Mogłaby bowiem, 
dzięki wielkiemu łotnictwu. i dogodnym ba 
zom morskim i lądowym zaszachować nie 
tylko połączenia Francji z Afryką: północną, 
ale nawet zagrozić Gibraltarowi i uzyskać 


chom ra pewien czas nadzieję, że uda: się | na- zachodnich obszarach mórza -Śródziem- 
im przeprowadzić przyznanie praw komba- | nego pozycję dominującą, :' -< (y) 


( planowy dopływ ludzi na ziemie wschodnie 


Od jednego z działaczy społecznych 
na ziemiach wschodnich otrzymujemy 


następujące uwagi: 
Zdaje się, że nigdy nie będzie dość na- 


woływań, aby młodsze, uzdolnione żywioły 
polskie szły na ziemie wschodnie i pom- 
nażały tam siłę polskości. Akcja, zdążająca 
w tym kierunku, prowadzona jest wpraw- 
dzie bezustannie, ale jej rezultaty nie są 
dotąd nadzwyczajne. A przecież należałoby 
© tym pomyśleć, aby proces zasilenia ziem 
wschodnich pełnym inicjatywy i 
energii elementem stał się akcją stałą, uję- 
tą w konkretne formy nawet formalne, tak, 
by można było rozwinąć w tej dziedzinie 
określony i z góry ustalony plan. 

O potrzebie i korzyściach, płynących z 
realizacj takiego planu nie trzeba nawet 
szerzej mówić. Sytuacja na ziemiach wscho 


ANTENNEN OTAOTA PTY YYY ATIOTA PAATE TITTA TRA AETIA TNTET FPT HYHY 
Jugosłowiański Prezes Ministrów na świętach 


Dr. Milan Stojadinowicz przybył do St. Moritz, gdzie także żona i vórka jego spędzały 
święta. W czarnym futrze żona, a w obję ctach ojca córka Stojadinowicza. 


dnich jest znana. Naczelnym na nich zada- 
niem z punktu widzenia naszej racji stanu 
jest zwiększyć tam polski stan posiadania 
i to nie tylko na ziemi. W równym, jeżeli 
nie większym nawet stopniu muszą osia- 
dać na ziemiach wschodnich jak najliczniej- 
si przedstawiciele polskiej inteligencji, ku- 
piectwa, rzemiosła. Ludzie ci muszą uda- 
wać się na wschód Polski z wyraźnym po- 
czuciem swej misji. Nie mogą być to zatem 
ludzie przypadkowi, koniunkturalni, szu- 
kający łatwego zarobku na wschodzie, po- 
nieważ inne próby zawiodły. 

Stąd musi to być materiał ludzki możk- 
wie najlepszy pod względem fachowym i 
społecznym. Państwo nie może, jak wiado- 
mo, uruchomić takich kapitałów, które lu- 
dziom tak osiadłym stwarzałyby od razu 
pomyślne warunki. Śmiemy twierdzić, że 
nie dawałoby to nawet rezultatu, jaki jest 
zamierzony. Życie ułatwione nie wytwarza- 
łoby ludzi mocnych, zdecydowanych na wał 
kę, opornych wobec trudności, jakie piętrzą 
się niewątpliwie przed każdym z nas, kto 
żyje na ziemiach wschodnich naszego pań- 
stwa. 

Można zatem i należy zrobić pewne u- 
łatwienia, ale resztę zostawić trzeba ini- 
cjatywie prywatnej. Pozwoli to stworzyć 
zdrowe podstawy dla nowych sił 

Zapotrzebowanie nowych ludzi na zie- 
miach wschodnich jest wprost niewyczer- 
pane. Brakuje nam tu lekarzy, adwokatów, 
inżynierów, kupców, wszelkiego rodzaju 
rzemieślników. Każdy zawód posiada tu 
luki Polskość na wschodzie nie ntdże być 
reprezentowana tylko przez biurokrację, 
nauczyciela i mniej lub więcej licznie roz- 
sianych na tym obszarze chłopów polskich. 
Trzeba, aby w tutejszym społeczeństwie po- 
jawali się czynni, wybitni i świadomi przo- 
downicy społeczni, którzy rozwijaliby akcję 
nie tylko wśród Polaków, ale również wśród 
ludności niepolskiej, 

Wydaje się nam, że dotychczasowe me- 
tody organizowania tej ważnej i tak roz- 
strzygającej dla losu ziem wschodnich akcji 
nie są wystarczające. Nie można jej opierać 
wyłącznie na dobrowolnym werbunku. Czy 
nie należałoby więc pomyśleć o zorganizo- 
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waniu planowego dopływu ludzi na ziemie 
wschodnie, opierając ten system na pew- 
nych określonych przepisach? Program ob- 
rony państwa wymaga napewno wzmocnie- 
nia polskości na tych terenach. Dotychcza- 
sowe środki, zdążające do tego velu, nie są 
wystarczające. Sądzimy więc, że należy się- 
śnąć po nowe, które zabezpieczyłyby nor- 
malny rozwój planu na tym odcinku. 
K. L. 


Stajemy się coraz wyżsi ? 
Instytut Antropologiczny w Londynie 
przeprowadził szereg badań nad wzrostem 
człowieka, przy czym materiałem do obser- 
wacji było 70.000 rodzin, których miejscem 
zamieszkania był zarówno Londyn, jak in- 
ne miasta, oraz wieś. Z przeprowadzonych 
badań i pomiarów wynika, iż w 90 procent 
wypadków synowie „przerastali o głowę” 
swych ojców. Tym razem dosłownie, nie w 
przenośni. Niektórzy antropologowie angiel 
scy wysnuwają stąd wniosek, iż jest to ten- 
dencja stałą choć odbywająca się w powol- 
nym tempie. Profesor Woodruffe wyraził 
się nawet, iż „za 5000 lat ziemię naszą za- 
mieszkiwać będzie rasa olbrzymów, których 
przeciętna wysokość wyniesie nie mniej 
niż 2 i pół metra! 5000 lat! — wystarczający 
kawałek czasu dla fabrykantów łóżek i in- 
nych sprzętów domowych, by zdążyli się 
przygotować do A mebli dla gigan- 
tów. 


— > 


+ Złodziej z Aleppo 


Mniej błyskotliwa, niż słynnego złodzie- . 


ja z Bagdadu była kariera woźnego sądu w 
Aleppo. Ożywiała go tylko ta sama żądza 
używania. Wobec jaskrawej dysproporcji 
między bezmiarem rojeń o rozkoszach ziem 
skiego żywota, a realnymi możliwościami 
ich zaspokojenia, woźny sądowy w Aleppo 
chwycił się środka starego jak świat — i 
jak wszystko co ziemskie — zawodnego. 
Pewnego dnia kontrola skarbca sądo- 
wego stwierdziła brak depozytu sądowego 
w postaci klejnotów i i drogich kamieni, war 


tryb-życia w.ostatnim czasie był tak nieod- 


„partym poszlakiem winy, że oskarżony ze 


skruchą przyznał się do zarzucanego mu 
przestępstwa. Spóźniona skrucha nie wiele 
mu pomogła. Skazano go na 2 lata wię- 
zienia. 


Ociemniali 
w służbie przeciwlotniczej 


Daity Herald donosi, iż w Szwecji ociem 
niali obojga płci mają być przygotowani do 
służby wojskowej na posterunkach obrony 
przeciwlotniczej. 

Władze wojskowe Szwecji doszły do 
wniosku, że ociemniali mają znacznie lep- 
szy słuch od widzących, mogą więc być do- 
skonale wykorzystani w razie nalotu samo- 
lotów nieprzyjacielskich. Jest to pierwszy 
wypadek, w którym ociemniali w wojsku 
mogą stać się bardziej pożytecznymi od żoł- 
nierzy widzących. 


gz 


Kobiety przeciwko konkursom 
piękności mężczyzn 


Władze miejscowe 15 stanów w Ame- 
ryce Północnej wydały bezwzględny zakaz 
urządzania konkursów piękności męż- 


czyzn. Okazało się bowiem, że zachowanie ` 


się kobiet w czasie tych konkursów było 
tak wysoce drastyczne, że nawet liberalna 
pod względem tym opinia amerykańska pod 
niosła stanowcze głosy, domagające się zli- 
kwidowania tego rodzaju imprez. Jak 
twierdzą przeciwnicy tych konkursów, ża- 
den z tych konkursów nie kończył się bez 
bójek, przybierających gorszące formy, 


— 


Lampy które nigdy nie płonęły 


Jedna z małych miejscowości w Anglii 
— Stogursca, otrzymała przed pięćdziesię- 
ciu laty z okazji jubileuszu królowej Wik- 
torii sześć lamp ulicznych. Lampy te jednak 
nie zostały wówczas zapalone, ani też nie 
zapalono ich nigdy do tej pory. Stogursca 
bowiem nie jest włączona ani do sieci ele- 
ktrycznej, ani gazowej 
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Tunis i jego mieszkańcy 


Charakterystyczne 


Poznań, 2. 1. 


Tunis jest teraz modny. Włoskie 
pretensje do Tunisu obudziły zaintereso- 
wanie ogółu dla tego kraju. Podczas 
gdy Włosi hucznie zgłaszają swoje pre- 
tensje, Francuzi spokojnie umacniają 
się na terenie, który stanowi formalnie 
protektorat. 

Francuska polityka kolonialna jest 
zupełnie odmienna od angielskiej, hisz- 
pańskiej czy włoskiej. I trzeba przy 
tym zauważyć, że w każdej prowincji u- 
żywa się innych metod. Cechą charak- 
terystyczną tej polityki jest dążność do 
pełnego mspólżycia z tubylcami, do 
wciągnięcia”ich w orbitę kultury i cywi- 
lizacji francuskiej. Żadne mocarstwo 
kolonialne nie uczyniło tyle dla podnie- 
sienia poziomu: życia tubylców, co Fran 
cja, nigdzię różnice między nimi a Fran 
cuzami nie zostały tak zniwelowane. Ta 
polityka. imperialna ma swoje tradycje 
we Francji i wydała już wielu znakomi- 
tych wykonawców z marszałkiem Lyau- 
tey na czele. 

Francja chroni teraz Tumis przed 
przypływem  Kuropejczyków, zarówno 
Francuzów, jak i obcokrajowców. Zada- 
niem bowiem władz protektoratu jest 
dbałość o tubylców- Mieszka ich tam 
1.800.000 na wsi. Pod wżględem społe- 
cznym ludność ta jest bardzo różnorod- 
ma. Znajdujemy bówiem pewien, acz- 
kolwiek bardzo .nieznaczny procent za- 
możnych rolników, wielką ilość śred- 
mich i drobnych rolników, dużo posiada 
czy niesprzedażnych ziem państwowych 
lub prywatnych, oraz bardzo dużo bez- 
rolnych najemników. Małorolny nie 
żyje na swojej ziemi, lecz pozostawia u- 
prawę rodzinie, a sam jako najemnik 
szuka gdzie indziej pracy. Socjalny u- 
kład stosunków jest niejako wynikiem 
stosunków klimatycznych. 

W Tumisie rozróżnia się trzy strefy 
klimatyczne. Strefy: 1) podgórska, 2 
przybrzeżna, 3) stepowa. 

Strefa podgórska posiada najzdrow- 


szy klimat dla Futropejczyka i dlatego 


też tutaj ulókowali się koloniści francu- 
scy. Kultura rolna jest bogata. W tej 
strefie tubylcy posiadają nieznaczną 
ilość ziemi własnej, pracują jako robot- 
nicy rolni na plantacjach europejskich. 
Dopiero w ostatnim czasie władze fran- 
cuskie przystąpiły do intensyfikacji tu- 
bylczych gospodarstw rolnych w tej stre 
fie osiągając z miejsca znaczne postępy: 

W strefie przybrzeżnej znajdują się 
wielkie plantacje oliwkowe, ogrody wa- 
rzywne ilp. 

Trzecia i największa strefa, a więc 
stepowa, obejmuje obszary od Thala na 
pograniczu Algieru po przez Maktar aż 
do Sahary. Na tych obszarach mieszka 
znakomita większość tubylców. 

Ziemi. w tej strefie należy do nieli- 
cznych rodzin. Gospodarka rolna ma 
charakter kolektywny. ~ Uprawiający 
ziemię płacą właścicielom tenutę dzier- 
żawną, najczęściej w naturze. Ludność 
tej strefy nie jest jednak całkowicie osia. 
dła: mamy tutaj zarówno nomadów, jak 
i półnomadów. Utrudnia to w znacz- 
nym stopniu kulturę rolną i nadaje jej 
charakter niemal sezonówy. Konfigu- 
racja tego typu przyczynia się ponadto 
do pozostawienia odłogiem wielkich po- 
łaci ziemi. Wysiłek administracji fran 
cuskiej zmierza do związania nomadów 
i półnomadów z ziemią, a Więc do psy- 
chicznego przekształcenia. tej masy ludz 
kiej. A wobec tego, że ziemie strefy ste- 
powej nie są urodzajne, chodzi jeszcze o 
użyźnienie tych terenów. Rosnąca roz- 
rodczość tubylców wysunęła na pierw- 
szy plan zagadnienia agrarne. 

W Tunisie istnieją 4 kategorie grun- 
tów: 1) domeny, 2) leśne, 3) kolektym- 
ne oraz 4) misprzedażne, 

W ręku państwa znajduje się obec- 
nie już bardzo niewiele, zaledwie 200 ty- 
sięcy hektarów. Ziemia ta przeznaczo- 
na jest na tmorzenie samodzielnych g0- 
spodarstw rolnych dla tubylców, Obszar 
gospodarstwa zależy od jakości gleby. 
Plan przebudowy rolnej wykonywa się 
w tempie przyspieszonym. Jak już jed- 
nak zaznaczyliśmy, zapas ziemi jest ma- 
ły i znajduje się na wyczerpaniu. Wła- 
dze sięgają więc po drugą kategorię: le- 
śną. Znajduje się ona na północy kra- 
ju. Wykarczowane lasy, względnie mi- 
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metody francuskiej polityki kolonialnej 


renów. W ten sposób uzyska się wiele 
ziemi dla. pełno-prawnych właścicieli. 
Ostatnią wreszcie kategorię własnoś- 
ciowa stanowi ziemia niesprzedażna, — 
Ziemia ta (700.000 ha zamieszkałe przez 
około 450.000 osób), znajduje się tylko 
w użytkowaniu, gdyż na mocy jedno- 
stronnrch religijnych aktów prawnych 
jest własnością bądź to publiczną, bądź 
prawną. Użytkowiec ani też prawny 
właściciel nie może tej ziemi sprzedać. 
Wszystkie te skomplikowane zagadnie- 
nia agrarne znajdują się na warsztacie. 
Proces reformy rolnej w Tunisie jest w 
pełnym toku. Zmierza on do usadowie- 
nia na ziemi tubylców przy jednoczes- 


łe pasy wśród lasów urządza się na g0- 
spodarstwa rolne. Wreszcie administra 
cja państwowa osadza tubylców W la- 
sach, jako leśniczych, myśliwych, dozor- 
ców itp. 

Największy obszar zajmują jednak 
tereny kolektywne, gdyż obszar ich. wy- 
nosi około 2 miliony ha, a zamieszkałe 
są przez niespełna 600.000 osób. Tu 
napotyka się na największe trudności: 
Właścicieli ziemi jest niewielu, a dzier- 
żawców setki tysięcy. Kontrakty opie- 
rają się przeważnie na prawie religij- 
nym i zwyczajowym. Przechodzą z po- 
kolenia na pokolenie. Administracja po- 
stanowiła więc zaprowadzić względny 
ład prawny i przystąpić do parcelacji |nym zapewnieniu im prawnej własności 
(dobrowolnej) i do naWodnienia tych te- uprawianych gruntów. M. M. 
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Gubernator francuskiej Somali 


Francuski gubernator Somali w rozmowie z tubylczymi dowódcami wojsk rozmawia 
o bieżących wydarzeniach przed gmachem rządu w Dżibuti, 


Działalność O.Z.N. na Wołyniu 


Warszawa, 2. 1. (lskra.) | zdrowia i t. p. Pod tymi hasłami odbędą się 
Działalność wołyńskiego okręgu O. Z.| też wybory do rad gromadzkich, które u- 
N. rozwija się pomyślnie, ogarniając coraz | kończone zostaną dnia 20 stycznia b. r. 
szersze warstwy społeczeństwa i przenika- Zgodnie z zarządzeniem władz O. Z; N, 
jąc na coraz to nowe odcinki pracy społecz- | na terenie wszystkich miast Wołynia odby- 
nej. ły się liczne zebrania, poświęcone propa- 
Dnia 4 stycznia b. r. odbędzie się w | gowaniu hasła unarodowienia handlu i prze 
Krzemieńcu powiatowy zjazd obywatelski. | mysłu. Ostatnio odbyły się takie zebrania 
W zjeździe weźmie udział przedstawiciel | w porozumieniu ze Związkiem Kupców Pol- 
szefa O. Z. N. skich i Związkiem Rzemieśimików  Chrze- 
Całokształt akcji O. Z. N. na Wołyniu | cyan — w Kostopolu i Janowej Dolinie. 
odbywa się pod hasłem walki z niedomaga- Z inicjatywy obwodu kowelskiego O. Z. 
niami zbiorowego życia, a więc: poruszane | N. i starosty kowelskiego p. Andrzeja Dwo- 
są sprawy uwłaszczeniowe, likwidacja ser- | raka, powstał komitet budowy domu spo- 
witutów, budowa szkół, domów ludowych, | łeczneśo w Kowlu. W domu tym znaleźć 
uporządkowanie dróg, organizowanie spół- | mają pomieszczenie wszystkie” ważniejsze 
dzielni spożywców, zakładanie ośrodków ' organizacje Polski. 


Zgony wybitniejszych osobistości w minionym roku 


4), Aleksander Świętochowski (25. 4), prof. 
K. Wóycicki (11. 5), marsz. Sejmu S. Car 
(18. 6), dyr. R. Starzyński (4. 7), art. mal. 
T. Axentowicz (26. 8), prof. S. Szober (29. 
8), J. Mickiewicz (31. 8.), prof. M. Zdzie- 
chowski (5. 10), płk, W. Belina-Prażmowski 
(13. 10), prof. A. Michałowski (17. 10), ar- 


W roku 1938 zmarli następujący przed- 
stawiciele świata politycznego, wojskowego 
i kulturalnego: 


B. sen. B. Koskowski (23. 1.), członek 
P. A. L. H. Rostworowski (4. 2.), prof. U. 
C. K. K. Twardowski (12. 2.), b. min. S. 
Przanowski (12. 2.), gen. Maksymowicz-Ra- | cybiskup J. Teodorowicz (4. 12), prot- W. 
czyński (24. 2), b. prem. Wł. Grabski (1. 3), | Bruchnalski (6. 12), Stanisława Korwin-Szy 
prof. L. Piwiński (4. 4), Z. Kleszczyński (8. ; mańowska (7. 12), prezes P. A. U. St. Wró- 
4.), prof. E. Bobrowski (12. 4), art. mal. Sta- | blewski (18. 12), ks. kard. Kakowski (30. 
chiewicz (14. 4), dyr. prot. K. Romer (24.1 12.)). 


Niszczycielska gruźlica 


Musimy zwiększyć ileść przychodni przeciwgruźliczych 


Poznań, 2. 1. 16,8, w Holandii tylko 4.5. 

(k. b.) Polska wśród krajów europejskich Smutne to są dla nas stwierdzenia. A 
ma jedno z największych nasileń gruźlicy... | jednak z całą odwagą musimy prawdzie w 
Według danych Głównego Urzędu Staty- | oczy spojrzeć, tylko wtedy bowiem skute- 
stycznego w roku ubiegłym śmiertelność | cznie będziemy mogli przeciwdziałać tym 
na gruźlicę wyniosła w Polsce 15.3 na 10 | spustoszeniom, jakie rok rocznie czyni u 
tys. mieszkańców. W takiej natomiast Bel- | nas gruźlica. Pociechą i zachętą niech aś 
gii, czy Niemczech na 10.000 mieszkańców | będzie dla nas fakt, że w ciągu lat ostatnich 
umiera na gruźlicę zaledwie 6.4, w Anglii nasilenie gruźlicy znacznie zmalało. Było o 
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wiele większe, nóż to, jakim martwimy się 
dzisiaj... 

Największe nasilenie gruźlicy było w 
Polsce w okresie wielkiej wojny. Dość po- 
wiedzieć, że gdy np. w Warszawie w r. 1900 
na 10.000 mieszkańców umierało na gruźli- 
cę 34,4, to w r. 1917 śmiertelność ta wzro- 
sła do 97.4. I tak było niemal w całej Pol- 
sce. i 

Dopiero gdy w dn. 4 kwietnia 1918 r. 
Rada Regencyjna Królestwa Polskiego po- 
wołała do życia ministerstwo zdrowia pu- 
blicznego, gdy w r. 1922 powstał Polski Ko- 
mitet do zwalczania gruźlicy, a w r. 1925 
Polski Związek Przęciwgruźliczy, jako cen- 
trala towarzystw społecznych, zwalczają- 
cych gruźlicę — praca w dziedzinie zwal- 
czania tej groźnej choroby poczęła dawać 
realne wyniki. Śmiertelność na gruźlicę za- 
czyna się odtąd stopniowo zmniejszać, W 
r. 1929 umiera jeszcze w Polsce na 10.000 
mieszkańców — 20,5, w r. 1931 — 20.0, w 
r. 1934 — 16.8. 

Przytoczyliśmy powyższe cyfry, by wy- 
kazać, że nasze wysiłki nie idą na marne, 
że walka z gruźlicą nie jest daremna, że 
daje rezultaty. i 

Walka ta — zdajemy sobie z tego dos- 
konale sprawę — nie jest łatwa. Niski stan 
materialny naszego społeczeństwa, brak 
podstawowych zasad higieny, dający się 
zauważyć szczególniej wśród ludności wiej- 
skiej — znacznie utrudniają akcję. 

Nędza, brud, ciasnota mieszkaniowa — 
wszystkie bolączki, trapiące nasz świat pra- 
cy — sprzyjają przecież tak znakomicie 
rozwojowi gruźlicy. Złe, niedostateczne od- 
żywianie, brak powietrza i słońca, ciasne 
izby, w których gnieździ się nieraz po KĶil- 
kanaście osób — zdrowych i chorych, star- 
ców i dzieci — oto gorliwi sprzymierzeńcy 
procesów gruźliczych. 

W miastach, miasteczkach, osadach fa- 
brycznych tysiące ludzi kaszle, tysiące lu- 
dzi wypluwa płuca. W ciemnych, wilgot- 
nych izbach dogorywają zżerani gorączką 
młodzi mężczyźni, kobiety, dzieci... Gruźli- 
ca dróg oddechowych, gruźlica kości czynią 
straszne spustoszenie. z 

„Dni Przeciwgruźlicze”, które odbywa- 
ją się właśnie w całej Polsce do dnia 10-$o 
stycznia 1939 r., stawiają nam przed otza- 
mi całą grozę obecnego stanu rzeczy. I Ka- 
żą zastanowić się, każą podjąć środki za- 
radcze. 

Trzeba zwiększyć ilość łóżek w szpita- 
lach, zwiększyć ilość miejsc w sanatoriach. 
Zwiększyć także musimy ilość przychodni 
przeciwgruźliczych, obecnie bowiem mamy 
ich zaledwie 391, jest to więc w stosunku 
do potrzeb stanowczo za mało. 

Nie wolno nam też zapominać, że w 
dziedzinie zapobiegania gruźlicy dobre wy- 
niki dają w Polsce kolonie i półkolonie wa- 
kacyjne dla dzieci słabowitych i zagrożo- 
nych gruźlicą. Ilość wysyłanych dzieci wzra 
sta stale, co jest objawem pocieszającym. 
W r. 1922 z kolonii wypoczynkowych i lecz- 
niczych korzystało zaledwie 39.300" dzieci, 
w r. 1934-ym — 179.279, w r. 1935 — 237 
tys. 300. Akcję tę jednak trzeba rozwinąć 
jeszcze szerzej, objąć nią jak najwiękSzy 
zastęp dzieci. on 
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Bratanek Clemencean'a żeni się w Ameryce 


Ww Nogym Orleanie Piotr Clemenceau, fira- 
tanek słynnego „ pa francuskiego po- 
jął za żonę Jane ewald. Nowożeńcj 


będą jednak mieszkali w. Paryżu 
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Wtorek, dnia 3 stycznia 1939 s 


Kształcenie fachowców 
w Anglii i Niemczech 


Poznań, 20. 12. 

Ostatni długotrwały kryzys gosjwdarczy 
f związane z nim bezrobocie wpłymęły dé- 
strukcyjnie na szereg dziedzin. życia. epote- 
cznego we wszystkich państwach. Dotknę- 
ły one również i sprawę przygotowywania 
fachowców, niezbędnych dla nprmalnego 
rozwoju gospodarczego. 

W okresie kryzysu zmniejszyła się z ko- 
mieczności liczba młodzieży w ząkładach 
pracy, starano się bowiem zatrudniać prze- 
de wszystkim starszych robotników, obar- 
ezonych rodzinami, Zmniejszyła się rów- 
mież liczba wszelkiego rodzaju uczniów i 
terminatorów, z chwilą bowiem, kiedy pra 
codawca nie był pewny, czy będzie mógł, 
w trudnych warunkach kryzysawych pro- 
wadzić swoje przedsiębiorebwo fi zapewnić 
normalny tok nauki zawodowej, mie mógł 
przyjmować uczniów. Zresztą i młodzież 
sama, widząc, jak wiełu jest bezrobotnych 
wśród fachowców, nie śpieszyła. się do na- 
uki zawodowej, nie mając pewności, że wie 
loletnia praca zapewni jej w przyszłości 
lepsze warunki bytu. 

Koniec kryzysu i nagły rozwój przemy- 
słu, a w szczególności przemysłu metalowe 
go, — co związane jest z obecnym wzmożo- 
mym wyścigiem zbrojeń, — postawił nagle 
fabryki w trudnej niezmiernie sytuacji: 
chwilowego ale dotkliwego braku fachow- 
ców, Wysunął też zagadnienie szkolenia 
zawodowego jako jeden z najważniejszych 
problemów społecznych chwili obecnej, — 
Potrzeby chwili były jednak tyłko bodź- 
cem do rewizji zagadnienia, które od daw- 
ma już dojrzewało j domagało się grunto- 
wnego rozpatrzenia i reorganizacji, Spra- 
wa kształcenia zawodowego młodzieży sta- 
je się dziś we wszystkich prawie państ- 
wach jedną z trosk rządów, staje się rów- 
nież problemem o zasięgu międzynarodo- 
wym, w czerwcu bowiem 1939 r. wejdzie 
pod obrady międzynarodowej konfetrencji 
pracy w Genewie, gdzie ma być opracowa- 
my projekt międzynarodowego zalecenia w 
tej sprawie. * 

Sprawa ta alituslna jest naturalnie i w 
Polsce, która w ostatnich latach przepro- 
wadziła zasadniczą reformę szkolnictwa za- 
wodowego i dzięki temu postawiła przygo- 
towanie zawodowe młodzieży na znacznie 
wyższym, niż dotychczas, poziomie, 
Ale problem przygotowywania fachowców 
nie został jeszcze wskutek tego całkowicie 
rozwiązany u nas, pozostaje bowiem do- 
tychczas jeszcze nie uporządkowana dzie- 
dzina szkolenia zawodowego wewnątrz war 
sztatów pracy, 

Dlatego też niezmiernie ciekawe są dla 
nas metody, stosowane w tej mierze w in- 
nych państwach. 

Najbardziej krańcowo różne są poglądy 


i praktyka w tym zakresie w dwóch pań- 
stwach: Amglii i Niemczech. 

W Anglii panuje zasadnicza różnica mię: 
dzy metodą szkolną, a praktyką w przemy- 
śle, Szkoły zawodowe starają się dać mło- 
dzieży jak najszersze przygotowanie zawo- 
dowe, nie tworzyć z niej wąskich speojali- 
stów, ale fachowców, mogących się przysto 
sować do różnych prac w danej gałęzi prze 
mysłu, Przedsiębiorcy natomiast uważają, 
że z chwilą, kiedy chłopiec rozpoczyna pra- 
cg bezpośrednio w warsztacie, nie wartó 
jest tracić czasu na ogólne szkolenie zawo- 
dowe, trzeba odrazu otrzymać bezpośred- 
nią korzyść z jego pracy, przygotowywać 
właśnie wąskiego specjalistę, niezbędnego 
dla wysoce zmechanizowanetgo przemysłu 
angielskiego. 

Stąd też w Anglii zaniechano zupełnie 
prawie systemu terminowania w zakładach 
pracy. Stosowany on jest niezmiernie rzad- 
ko į nie wzbudza żadnego zainteresowania 
wśród władz państwowych, które pozosta- 
wiają tę dziedzinę całkowicie swobodnemu 
układowi między pracodawcą a uczniem. 
Stosunkowo małe jest również zaintereso- 
wanie państwa dokształceniem młodzieży 
pracującej, nie ma tam przymusu uczęsz- 


czania do szkoły dokształcającej, szkoły są 
tylko wieczorem, w myśl zasady. że jeśli 
ktoś ma istotnie chęć nauki, pójdzie do 
szkoły j po skończeniu pracy. 

Ważną społecznie kwestię płacenia ucz- 
niom za pracę reguluje tam natomiast sa- 
mo życie — wysoki jego standart — to też 
stawki płacy, ustalone np. przez związek 
przemysłowców przemysłu mechanicznego 
i pokrewnych dla Londynu wynoszą od 3 
i pół pensa do 10 pensów za godzinę (od 35 
gr do 1 zł), zależnie nie tyle od lat nauki, 
ile wieku ucznia (od 14 do 20), 

W Niemczech natomiast państwo kła- 
dzie główny nacisk na nankę zawodu we- 
wnątrz zakładów pracy, dąży do jak naj- 
większej ilości szkół fabrycznych, wiąże 
ściśle pracę młodzieży w przedsiębiorstwie 
z przymusową nauką dokształcającą, która 
odbywa się wyłącznie w dzień, w formie 
poświęcenia jednego dnia tygodniowo wol- 
nego calkowicie òd pracy. Uczniowie w 
przedsiębiorstwach są również przymuso- 
wo płatni przez pracodawcę, włączając w 
to i dzień nauki w szkole. Niemcy uważa- 
ją bowiem, że największą wartość ma szko 
lenie zawodowe, związane bezpośrednio z 
praktyką w przedsiębiorstwie, J.M 


25-lecie harcerstwa żeńskiego na Wołyniu 


W roku 1940 har- 
cerstwo żeńskie na 
Wołyniu obchodzić 
będzie 20-lecie swego 
istnienia. W związku 
z tą rocznicą odbę- 
dzie się zlot Wołyń- 
skiej Chorągwi Harce- 
rek. Udział drużyn w 
zlocie będzie uwarun- 
kowany spełnieniem 
określonych wyma- 
gań, najbliższe więc 
lata harcerki wołyń- 
skie poświęcą na osią- 
śnięcie poziomu wy- 
ćwiczenia, który im u- 
możliwi wzięcie ar 
łu w zlocie. Dobrze przy tej sposobności 
przypomnieć, że założony w Anglii, w ro- 
ku 1884 przez generała Roberta Baden- 
Powella, ruch wychowawczy pod nazwą 
skautingu (scout — zwiady) w krótkim 
czasie przyjął się żywiołowo na całym 
świecie. 

W Polsce pierwsze zastępy i drużyny 
skautowe powstały w roku 1910 przyj- 
mując z czasem polską nazwę harcerstwa. 


ROZWÓJ HARCERSTWA POLSKIEGO 


i 
200026433 | 48,054 1105, | 19 0,86% 


Celem harcerstwa jest wychowanie dziel- 
nych, prawych i zdolnych do poświęceń 
ludzi oraz przygotowanie młodzieży do 
czynnej i ofiarnej służby dla państwa. 

W okresie przedwojennym drużyny 
harcerskie były jedną z kadr ruchu niepod- 
ległościowego. Obecnie są szkołą życia o- 
bywatelskiego. Jest to jedna z najdroż- 
szych sercu człowieka organizacja mło- 
dych obywateli. 


GIEŁDA 


CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnła 31 grudnia t938 r. 


STANDARTY: pszenica 746 gh. żyte 708 
gl, owies L stand, 470,5 g/l, owies IL. stand, 
445 gll. 


Ceny orientacyjnef 


Pszenica zdatna do przemiału . > 18,25—18,75 
Żyto zdatne do przemiału . „. . 14,50—14,75 
Jęczmień browarowy . « » + 16.75—17,25 
Jęczmień 700—720 g/l. .s 16.50—17.00 
Jęczmień 673—678 g/L. + s » . 15.75—16.25 
Owies I. stand. . , « > » s + 1435—1475 
Owies II, stand, „ 4 e 13,75-—14,25 
Mąka pszenna wyc. 0-—35%% „ . 36,00—38,00 
Mąka pszenna gat, I. 0—50% , . 33,25—35,75 
Mąka pszenna gat, IA 0—65%% . 30,50—33,00 
Mąka pszenna gat. IL. 35—65% . 26,25—28,75 
Mąka pszenna gat. ITA 50—65% . 23,75—24,75 
Mąka pszenna gat. II. 35—50» „- 29,25—30,25 
Mąka pszenna gat. II. 50—60% „., 24,75—25,75 
Mąka pszenna gat. II, 60—65%% . 22,25—23,25 
Mąka pszenna gat, III. 65—70% . 18,25—19,25 
Mąka żytnia wyciąg. 0—30%% . . 26,00—26,75 
Mąka żytnia gat. IA 0—55% . . 24,25—25,00 
Mąka ziemn. superior wł. w, . . 28.50—31.50 
Otręby pszenne grube . a + . 12,00—1250 
Otręby pszenne średnie . » s 10,50—11,50 
Otręby pszenne żytnie ., 11,00—12,00 
Otręby jęczmienne . . » „ . 10,25—11,25 
Groch Wiktoria , . « « 3 + s 26,00—30,00 
Groch zielony (Folger) + » « + 2450—2650 
Łubin żółty 0606 0 zyk A(T5=220 
Łubin niebieski „ . « s » « . 1075—1125 
Seradela «a aa a . 2600—28,00 
Rzepak ozimy » a « 3 a > 4350—4450 
Rzepak jary + a a a v a » s: 40,50—4150 
Siemię lniane , s a « s » a + 53,00—56,00 
Mak niebieski GW WWSTEJYZY 17,00—80,00 
Gorczyca + a.. oiea ed 0043 41,00—44,00 
Koniczyna czerwona 95—97% . 100,00—105,00 
Koniczyna czerwona surowa . . 70,00—85,00 
Koniczyna biała . . . « „ . 250,00—300,00 
Koniczyna szwedzka . . « » « 150,00-160,00 
Koniczyna żółta odtłuszczona . 58,00—65,00 
Koniczyna żółta w łuskach „ . 25,00—30,00 
Przelot > « + « a « s « 3 „ 60,00—65,00 
Rajgras saa s a a BB a o 68,00—75,00 
Tymotka . . . 6 a > 33,00—40,00 
Makuchy Iniane w v taflach ý . 22,00—23,00 
Makuchy rzepakowe w taflach '„,  14,50—15,50 
Słoma pszenna luzem . . . s a 1.50— 1,75 

„ pszenna prasowana , » s  2,25— 2,75 

w żytnia luzem . « « axa  1,7/5— 2,25 

w Żytnia prasowaną . s ə » . 2,75— 3,00 

w  owsiana luzem. . ə 3 + 1,50— 1,75 

w  Owsiana prasowana , +. s  2,25— 2,50 

m jęczmienna luzem , 4 s  1,50— 1,75 

jęczmienna prasowana , .- 2,25— 2,50 ; 

Siano zwykłe luzem . + « + « 415— 5,25 

„ zwykłe prasowane .. , ə 5.75— 6,25 

„  nadnoteckie luzem . . 5,25— 5,75 

„  nadnoteckie prasowane . 6,25— 6.75 


Obrót ogólny: 2968 ton, w tym: pszenicy 350 
ton, żyta 760 t., jęczmienia 360 t, owsa 60 ton, 
przetworów młynarskich 1157 t, nasion 219 t, 
pastewne i inne 62 t, 


Tendencja spokojna, 


pa łędzj OGŁOJZENIA 


A'KUPRIN 


POJE 


62) 

— Pozwól pan — gorączkowo w roz 
drażnieniu rzekł Nikołajew. — Będzie- 
my zapytywać się po kolei. Inaczej nie 
dojdziemy do porozumienia. Mówmy 
szczerze, otwarcie. Najprzód powiedz 
mi pan, interesują cię cośkolwiek plotki 
o niej chodzące, to co o niej mówią, sło- 
wem jej reputacja? Zaczekaj pan, nie 
przerywaj. Spodziewam się, nie zaprze- 
czysz pan, że od nas prócz dobra nic złe 
go nie zaznałeś. Byłeś pan uważany jak 
krewny. 

Romaszow stąpnął w pulchną ziemię, 
potknął się i zamruczał, 

— Wierz mi pan, zawsze będę wam 
mocno obowiązany. 

— Nie o to chodzi, Nie pragnę pań- 
skiej wdzięczności — rozgniewał się Ni- 
kołajew, — Chcę tylko powiedzieć, że 
moją żonę obmawiają. — Nikołajew od- 
dychał z trudnością, ocierając twarz 


chustką co chwila. — Słowem... pan je- 
steś w to wmieszany, Moja żona i ja 
otrzymujemy codzień ohydne anonimy. 
Nie będę ich pokazywał, brzydzę się 
tem. W tych listach piszą... — Tu Nikoła 
ġew zatrzymał się na mgnienie, — Piszą 


SSJEDYNE 


K; 


do diabła żeście kochankiem mojej żo- 


ny, że, co za nikczemność... i t, d. macie 
schadzki, cały pułk wie o tem... Podłość! 

Zgrzytnął zębami i splunął, 

— Wiem, kto to pisał, — odparł Ro- 
maszow, odwracając się od Nikołajewa. 

— Wiecie? — zawołał, chwytając Ro 
maszowa za rękaw. 

Wołowe jego oczy rozszerzyły się, 
twarz zciemniała, w ustach ukazała się 
piana. Krzyknął wściekle, zliżając twarz 
do twarzy Romaszowa. 

— Jeśli pan wiesz, jakże możesz mil- 
czeć — wybuchnął — Waszym obo- 
wiązkiem, jako porządnego człowieka 
jest położyć temu tamę, słyszysz, donżu- 
anie pułkowy, jeśli jesteś uczciwym, a 
nie chłys... 

Romaszow zbladł, patrząc z nienawi- 
ścią na Nikołajewa. Nogi, ręce poczęły 
mu drzeć, głowa zrobiła się lekką, serce 
tłukło się boleśnie, wstrząsając całem 
ciałem. 

— Proszę na mnie nie krzyczeć — 
wyrzekł głucho Romaszow. — Mów pan 
przyzwoicie, ja nie pozwolę na siebie 
krzyczeć. 

— Bynajmniej nie krzyczę, — gru- 


biańsko, acz zniżając nieco ton, odrzekł 
Nikołajew. — Ja tylko przekonywam 
pana, choć miałbym prawo żądać, do 
czego upoważniają mnie nasze stosunki, 
Jeśli panu cośkolwiek zależy na repu- 
tacji mojej żony, to powinieneś pan 
wstrzymać plotkowanie. 

— Dobrze, zrobię wszystko, co będe 
mógł, — odpowiedział sucho Romaszow 

Obrócił się i poszedł środkiem ścież- 
ki Nikołajew, biegnąc doń, zawołał ła- 
godnie z odcieniem zmieszania. 

— Nie śniewajcie się, Skoro raz za- 
częliśmy, musimy sobie wszystko wypo- 
wiedzieć, Nieprawdaż? 

— Tak — półpytająco rzekł Roma- 
Szow. 

— Sam pan uważałeś, z jaką sympa- 
tią byliśmy oboje dla pana. Wiesz pan, 
że w małem miasteczku nic nie ma gor- 
szego nad plotkowanie. 

Dobrze. Przestanę u was bywać — 
odparł smutno Romaszow. — Wszak..o 
to zapewne panu chodzi? Sam to już 
zresztą postanowiłem. Przed kilku dnia- 
mi wpadłem na pięć minut oddać książ- 
kę. Upewniam pana, było to po raz o- 
statni, 

— Tak, wiem — rzekł Nikołajew 
zmieszany i zamilkł. 

Oficerowie skręcili ze ścieżki. Do 
miasta było jeszcze ze trzysta kroków. 
Obaj szli obok siebie, nie patrząc na się, 
Położenie z każdą minutą stawało się 
fałszywszem i bardziej naprężonem. 
Przy pierwszych domach miasta Niko- 
łajew wsiadł do napotkanej dorożki, 

— Tak, więc bądźcie zdrowi, Jerzy 


Aleksiejewiczu. — Nie podali sobie rę- 
ki, tylko się wzajemnie salutowali. 

Romaszow patrzył na znikającego w 
obłokach kurzu Nikołajewa, czująe się 
nagle samotnym, opuszczonym, jakby 
odciętym od życia. 

Zwolna skierował się ku domowi. 
Hajnan wyszedł naprzeciw niego, uśmie 
chając się przyjacielsko. Zdejmując pal- 
to z podporucznika, cały czas zdradzał 
zadowolenie, drepcąc na miejscu. 

— Wasza cześć nie jadł obiadu? — 
spytał poufale, — Pobiegnę do klubu i 
przyniosę obiad, 

— Idź do diabła — wrzasnął Roma- 
szow, — Wynoś się i nie waż wchodzić 
do mego pokoju. Ktokolwiek będzie py- 
tał, niema mnie w domu, choćby to był 
sam cesarz! 

Legł na łóżku, głowę ukrył w po- 
duszkę, wpił się w nią zębami. Paliły go 
oczy, coś okrutnego ściskało krtań; pra- 
śnął zapłakać, pragnął gorąco łkań, 
przynoszących ulgę. 

Umyślnie wspomniał cały miniony 
dzień, przywoływał wyobraźnią wszyst- 
kie nieszczęścia, które go spotkały, ale 
łzy nie przychodziły. 

Zrobiło się z nim potem coś dziwne- 
go. Zdała się Romaszowi, że wcale nie 
spał, nie drzemał nawet, lecz przez mo- 
ment leżał z otwartemi oczami bez czu- 
cia, bez myśli. Zbudził się z tego odręt- 
wienia, dodając sobie otuchy. W pokoju 
było już ciemno. Okazało się, że chwila 
stępienia trwała całe pięć godzin, 


(CIĄG DALSZY NASTĄPI) 


Niespodziewane zwycięstwo węgierskich 
hokeistów w Ksowicach. 

Drugi wystę: węgierskiej drużyny ħo- 
kejowej BBTE ldapszt w Katowicach, za 
kończył się nieczekiwanym zwycięstwem 
gości nad miejsowym Dębem w stosunku 
3:1 (2:1, 1:0, 0:0 


Dwa zwycięstw mistrza Pomorza. 

W Toruniu dbył się mecz hokejowy po- 
między „Stellą z Gniezna i KPW Pomo- 
rzanin (Toruń). Wysokie zwycięstwo odnie- 
Śli gospodarzew stosunku 9:0 (1:0, 6:0, 
2:0). 

W Budgoszzy KPW Pomorzanin (To- 
ruń) rozegrał cugi mecz hokejowy z tam- 
tejszą Polonią,wygrywając również w wy- 
wysokim stosunku 7:1 (1:0, 2:0, 4:1). 


Hokej w Krabwie. 

W dzień Nwego Roku odbył się w Kra- 
kowie mecznokejowy między Cracovią 
i miejscowys Sokołem. Po ciekawej grze 
zwyciężyła /racovia w wysokim stosunku 
9:0 (3:0, 3:0 3:0), demonstrując swą wyso- 
ką klasę, ackolwiek w drużynie tej brako- 
wało dr. Ksprzaka, Kowalskiego i Mu- 
szyńskiego. Bramki zdobyli: Wołkowski 4, 
Michalik 2,oraz Zięba, Stachura i Marchew 
czyk po jemnej. 

Zaolzie bik TEV. w hokeja. 

Kłub portowy „Zaolzie” rozegrał na 
uodowiskę w Cieszynie wschodnim zawo- 
dy hok/jowe o mistrzostwo klasy A okręgu 
śląskieżo ź drużyną TEV, które zakończyły 
się zwycięstwem drużyny K. S. „Zaolzie” 
w stogmku 2:0 (0:0, 2:0, 0:0). Bramki strze- 
Kiti Ulrych I i Mitręga. 


Zawody narciarskie w Krynicy. 

W Krynicy rozegrano w niedzielę pier- 
wsze w tym sezonie zawody narciarskie, a 
mianowicie: bieg na 10 km. oraz konkurs 
skoków, zorganizowane przez sekcję nar- 
ciarską Związku Strzeleckiego w Krynicy. 
W biegu na 10 km. zwyciężył Burda (AZS 
Wilno) w czasie 44:02 min. przed Fere- 
kiem (sekcja narciarska Zw. Rezerwistów 
w Krynicy) 44:47). W konkursie skoków 
zwyciężył również Burda z notą 224:1 i sko- 
kami 31, 34, 34 m. przed Prorokiem z notą 
223,1. Poza konkursem najdłuższy skok 
dnia uzyskał Prorok — 41 mtr. 


Pierwszy w sezonie konkurs skoków nar- 
ciarskich. 

W niedzielę odbyły się w Rabce na sko- 
czni na Grzebieniu pierwsze w tym roku 
skoki narciarskie otwarte, w których wzięli 
udział zawodnicy z klubów: Sokół (Zakopa- 
ne), Sokół (Nowy Targ), Podhale (Nowy 
Targ) i San. Ogniska Związku Podhalan 
(Rabka). Wyniki w grupie seniorów przed- 
stawiają się następująco: 1) Sowiński (Pod- 
hale Nowy Targ) nota 317,9, 2) Marduła 
Franc. (Sokół Zakopane) 303,2, 3) Lipowski 
Józet (Podhałe, Nowy Targ) 285,3. 


Lekkoafletyka 
Najlepszy zawodnik Finlandi. 

Najlepszym zawodnikiem Finlandii $ zdo- 
bywcą złotego medału został uznany rekor- 
dzista na 10.000 m. oraz mistrz tegoroczny 
Europy na 5000 m. Maekki. Jego najgroź- 
niejszym konkurentem do tego odznaczenia 
był rekordzista świata w rzucie 


Nikkanen, którego wynik według tabeli fiń- 
skiej jest punktwany i Finlandia 
jest jednak krajem biegaczy i dlatego wię- 
ksze uznanie znałazł 
Rozmaltości 
Zebranie K P. W. 

Na podstawie 20 słałułu Klubu 
Sportowego „KPW” zwołuje się na dzień 
12 stycznia 1939 r. o godz. t9-tej w świetli- 


SPORT" 


$ytuacja sportu polskiego 
w oświetleniu przedstawicieli władz sportowych 


Tradycyjnym zwyczajem odbyła się w bienia Wojskowego — gen. Kazimierz Se- 
dniu 1 stycznia noworoczna audycja spor-|wicki, oraz płk. dypl. Kazimierz Glabisz 
towa w Polskim Radio. Przed mikrofonem |w imieniu Związku Polskich Związków 
Polskiego Radia stanęli przedstawiciele | Sportowych i Polskiego Komitetu Olimpij- 
najwyższych naszych władz sportowych, a|skiego. Audycja tegoroczna miała charak- 
mianowicie: wiceprzewodniczący Rady Na; ter specjalny, gdyż poza bilansem prac 
ukowej Wychowania Fizycznego — gen. dr|w r. 1938 objęła również bilans naszego 


Stanisław Rouppert, dyrektor państwowe- 
go Urzędu Wych. Fizycznego i Przysposo- 


dorobku sportowego za okres 20 lat nie- 
podległości. 


Turniej hokejowy w Kryniey 


Mistrz Rumunii pokonał team Krynicy 4:2 


Krynica, 2. 1. 

W pierwszym dniu międzynarodowego 
turnieju hokejowego w Krynicy rozegrano 
jeden mecz poprzedzony uroczystym 0- 
twarciem zawodów. Wszystkie drużyny 
biorące udział w turnieju ustawiły się. na 
lodowisku po czym przemówił do zawod- 
ników kierownik turnieju dr Polakiewicz. 

Po odegraniu hymnów: rumuńskiego, 
węgierskiego i polskiego rozegrano mecz 
pomiędzy mistrzem Rumunii Telephon 
Club Romana a teamem Krynicy. Zwycię- 
żyli Rumuni 4:2 (1:2, 2:0, 1:0). 

Mecz rozegrany był w bardzo szybkim 
tempie i obfitował w szereg ciekawych mo 


mentów. W pierwszej fazie gry przewaga 
miejscowych jest dość znaczna. Prowadze- 
nie zdobywają Nowikow i Czorych. Pod 
koniec tercji Rumuni zdobywają pierwszą 
bramkę z strzału Tica. 

W drugiej tercji gra toczy się już. z du- 
żą przewagą Rumunów, dla których Tica 
zdobywa dwie dalsze bramki, 

W trzeciej tercji gra zaostrza się, przy 
czym miejscowi ponownie przechodzą do 
ataku. Mimo to tracą 4-ą bramkę, którą 
zdobył na Rumuńów znowu Tica. 

W zwycięskiej drużynie rumuńskiej wy 
różnili się świetny strzelec Tica, .Botez, 
Petrovici oraz Biro w obronie. 


Niebywały skandal w Davos 


Usunięcie 5 zawodników za zbyt ostrą grę 


Międzynarodowy turniej hokejowy o 
puchar Spenglera zakończył się skanda- 
lem. Do finału doszły E. H, C. Davos i L. 
T. C. Praha. Już w pierwszych minutach 
szwajcarski sędzia usunął z boiska trzech 
zawodników z drużyny Davos i dwóch z 
drużyny praskiej ze względu na zbyt ostrą 
grę. Prowadzenie zdobył mimo to Torria- 
ni dla Szwajcarów. Gdy w pewnej chwili 
sędzia usunął Malecka z boiska, czeska 
drużyna opuściła lodowisko, nie ukońszyw 


szy spotkania, zwycięzcą ogłoszono wów- 
czas drużynę E. H. C. Davos. 


W meczu o trzecie miejsce Goeta ze 
Sztokholmu pokonała Oxford 17:0 (6:0, 5:0, 
6:0), zajmując trzecią pozycję. 


Dostateczny stan tabeli turniejowej 
przedstawia się następująco: 1) E. H. C. 
Davos — 5 pkt., 2) L. T. C. Praha — 6 pkt., 
3) Goeta Sztokholm — 4 pkt. 4) Zurych- 
ski S. C. — 2 pkt., 5) Oxford — O pkt. 


Mistrzostwa Warszawy w hokeju 
W dzień Nowego Roku odbyły się w] I, a dla Warszawianki Sokołowski. Zawody 


Warszawie cztery mecze hokejowe o mi- 
strzostwo Warszawy. 

Mecz Skra — Warszawianka o mistrzo- 
stwo klasy A zakończył się wynikiem re- 
misowym 1:1 (1:1, 0:0, 0:0). Warszawianka 
wystąpiła tylko z jednym zawodnikiem pier 
wszej drużyny. Skra miała przez cały czas 
znaczną przewagę, której nie umiała wy- 
zyskać, Bramki zdobyli dla Skry Smosarski 


prowadził p. Hirschberg. 


Drugi mecz o mistrzostwo klasy A Po- 
lonia — ZASS został uznany za towarzyski 
z powodu nie przybycia wyznaczonego sę- 
dziego. Zwyciężyła Polonia w stosunku 
12:0 (3:0, 4:0, 5:0). Bramkami podzielili się 
Krygier (2), Rybicki (4), Kamieński (4) 
i Pigłowski (2). 


Zakończenie zawodów konnych 
Pierwszą nagrodę zdobył ppor. Sroczyński 


W niedzielę, na zakończenie międzyna- 
rodowych zimowych zawodów konnych w 
Zakopanem, zcrganizowanych przez Mało- 
polski Klub Jazdy ze Lwowa, rozegrano 
konkurs pożegnania imienia Polskiego Zw. 
Jeździeckiego, w którym startować mogły 
konie, które nie wygrały w bieżącym sezo- 
nie 200 zł, 

Parcours obejmowało 15 przeszkód wy- 
sokości do 1,20 m, szerokości 3,50 m przy 
szybkości 4,40 m na min, a dla pań 1.10 m 
wysokości przy szerokości do 2,50 m. 

Do konkursu stanęły 54 konie, Suma 
nagród wynosiła 1500 zł, 

W wyniku konkursu pierwszą nagrodę 
zdobył ppor. Sroczyński ma „Boraksie” 6 


pkt. karnych, 2) ppor. Frączek na „Zefi- 
rze” 0 pkt, 3) ppor. Błasiński na „Wiśle 4" 
— 0 pkt. 

Pierwszy z Niemców v. Zastrow na „Dal- 
lili" zajął 12 miejsce, 

Prócz tego za najlepszy czas bez wzglę- 
du ma iłość punktów karnych zdobył na- 
grodę 300 zł, ufundowaną ad hoc przez bez 
imiennego amatora sportu konnego, rtm. 
Rojcewicz na „Anitrze 3”, przechodząc par 
cours w rekordowym .czasie 1:15 1/5 min. 
i mając 3/16 pkt. karnych. 

Po dekoracji jeźdźców, której dokonał 
prezes małopołskiego klubu jazdy konnej 
gen, Rómmel, rozegrano dwie gonitwy włó- 
kiem za jezdźcem, 


Przed meczem Polska-Holandia 


Kraków nie przyjął propozycji organizacji spotkania 
PZB. zwrócił do krakowskiego OZB. z |F. w Krakowie, naświetlający bolączki i po- 

propozycją zorganizowania w Krakowie | trzeby sportu pięściarskiego w Krakowie. 

międzypaństwowego mecza Polska — Ho- | Warunkiem rozwoju boksu na terenie Kra- 

landia. Ze względu na brak odpowiedniej | kawa jest szybka budowa hali. 

hali i zbyt wysokie koszta organizacyjne po SA 

wyższego spotkania, krakowski OZB. zmu- i 

szony był odpowiedzieć odmownie na tę po- Pięściarstwo 

nętną propozycję. Do chwili wybudowania 

w Krakowie pojemnej hali sportowej zor- | Międzynarodowe zawody Berlin — Poznań. 

gamizowanie tak poważnej imprezy nie bę- Kto zwycięży, Berlin czy Poznań? Ta- 

dzie mogło dojść do skutku. Krakowski O. | kie pytanie nasuwa się mimo woli w związ- 


Z. B. wniósł ostatnio w tej sprawie memo- | ku z rewanżowym spotkaniem pięściarskim, 
stał do kierownika okrętoweda Urzędu W. | które odbędzie się w czwartek dnia 5 bm. 


żność tego spotkania. Bilety nabyć można 
w przedsprzedaży w firmie Orbis, plac 
Wolności. 


W kilku wierszach 


— Grand Prix ego. Dziś, 30 bm. 
rozegrany zostanie w Zakopanem shar 
rix 


nem, Dnia 8 stycznia odbędzie się w War- 
szawie mecz bokserski pomiędzy Syreną i 
Makabi. W ramach tego meczu dojdzie do 
pojedynku pomiędzy Rundsteinem i Sob- 
kowiakiem. 

— Słynny hokeista ministrem wojny w 
Szwecji, Dzienniki szwedzkie donoszą, że 
nowy minister wojny Skóld był w swoim 
czasie słynnym hokeistą, poza tym brał 
czynny udział również i w innych dziedzi- 
nach sportu. 

— Hokej lodowy w klubie międzyszkoł- 
nym, Przy międzyszkolnym klubie sporto-: 

w Poznaniu utworzona została sekcja 


wym 
hokeja lodowego. 


2. ZJ ipi 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Wtorek, dnia 3 stycznia 1939 r. , 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,35 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka — płyty. 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Muzyka — płyty, 8,00 Przer- 
wa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Przerwa. 15,00 
Skrzynka ogólna. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 
Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiadomości go- 
spodarcze. 16,20 Przegląd aktualności finanso- 
wo - gospodarczych. 16,30 Polska muzyka for- 
tepianowa. 16,50 „Walaam — wyspa mnichów” 
— felieton. 17,05 Recital na viola da gamba, 
18,00 Audycja dla wsi. 18,30 Audycja dla robot- 
ników. 19,00 Z filmów i rewii — koncert rozryw 
kowy. 20,35 Audycje informacyjne: Dziennik 
wieczorny, Wiadomości meteorologiczne, Wia- 
domości sportowe, Nasz program na jutro.. 21,00 
nCyklon” — powieść mówiona. 21,15 „Manfred” 
— poemat dramatyczny G. Byrona, 22,15 Mu- 
zyka taneczna. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Osta- 
tnie wiadomości dziennika wieczornego, Ko- 
munikat meteorologiczny. 23,05 Wiadomości z 
Polski w języku niemieckim. 

Poznań. 8,00 Program na dziś. 8,05 Nasz 
koncert poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 14,00 Przegląd giełdowy. 14,10 Orkiestra 
z udziałem Gracie Fielda i duetu fortepianowe» 
go. 14,55 Wiadomości bieżące. 15,15 Rozmaito- 
ści. 18,00 Co warto naśladować u duńskich rol- 
ników? — pogadanka rolnicza. 18,10 Pianiści 
poznańscy grają: Janina Zaklińska - Wardacka, 
18,25 Wiadomości sportowe lokalne, 22,55 Re- 
zerwa lokalna. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 


20,10 Deutschlandsender. Koncert symfonie 
czny. 20,15 Radio Romania. Koncert symfoni- 
czny. 20,10 Berlin. „Cyrulik sewilski”. 20,30 
Strasburg. Recital fortepianowy. 20.55 Wiedeń, 
Koncert profesorów Wiedeńskiej Akademii Mu 
zycznej. 21,00 Bruksela franc. „Zbłąkana ow- 
ca”. 21,30 Wieża Eiffla, Koncert symfoniczny. 
21,00 Mediolan. „Don Carlos". 


POEMAT BYRONA Z MUZYKĄ 
SCHUMANNA PRZEZ RADIO. 


Znakomity poemat Byrona „Manfred”, od- 
powiada tdoskonale usposobieniu typowego ro- 
mantyka — Roberta Schumanna. Nic też dzi- 
wnego, że wielki ten kompozytor napisał mu- 
zykę zsynchronizowaną w nastroju z fantasty- 
czną i głęboką treścią poematu, Tutaj odnalazł 
Schumann atmosferę i problemy nurtujące tak- 
że jego własną dusze: Manfred — to człowiek, 
który podobnie jak Faust poznał tajniki wie- 
dzy, fiłośofii i natury, posiadł władzę nad du- 
chami. W swej wiecznej rozterce szuka pomocy, 
u duchów ognia i wody, ziemi i powietrza, u 
dobrych wróżek i złych mocy... nadaremnie. 
Rozterka duchowa Manfreda znalazła godny 
wyraz w muzyce Schumanna, co prawda nie w 
formie opery, lecz fragmentów do poszczegól- 
nych scen, powiązanych z sobą tekstem słow- 
n 


ym. 

Utwór ten poznają radiosłuchacze we wto- 
rek dnia 3 bm. o godz. 21,15 w transmisji z Wil- 
na, w radiofonizacji Tadeusza Łopalewskiego. 
Wykonawcami audycji będą soliści, chóry oraz 
artyści Teatru Miejskiego. Kierownictwo mu- 
zyczne Adama Wyleżyńskiego. 

MELODIE Z FILMÓW I REWII 
przez radio. 

Początek stycznia — początek karnawału, 
zaznacza się w programach Polskiego Radia 
większą ilością audycyj lekkich i tanecznych. 
Wtorkowa (dnia 3. I.) półtoragodzinna audycja 
rozpoczynająca się o godz. 19,00, przyniesie naj- 
piękniejsze melodie z filmów i rewii. Wykona- 
nie utworów będzie nader urozmaicone, w kon- 
cercie wezmą bowiem udział: Mała Orkiestra 
Polskiego Radia dyr. Z, Górzyńskiego, śpie- 
waczka Helena Sarnawska, wirtuoz na gitarze 


Wawrzyniec Zywolewski oraz popularna Trójka 
Radiowa. „ Wieczorem wszyscy radiosłuchacze 
będą mieli okazję potańczenia przy doskonałej 
muzyce, płynącej z głośnika, a transmitowanej 
od godz. 22,15 z Cate Clubu, 


Bez 


Wtorek, dnia 3 stycznfa 1939 r. 


Budować a nie likwidować! 


Widmo zniesienia Sądu Grodzkiego zawisło nad Koźminem 


Koźmin, 2. 1. 

W życiu głuchej prowincji są instytu- 
efe i urzędy, które mają dominujący wpływ 
na dalszy rozwój danego ośrodka, Do tych 
instytucji zaliczyć należy Sądy Grodzkie. 
W miejscu bowiem ich istnienia bywa wię 
ksze skupisko ludzi, a co za tym idzie, roz- 
wija się handel, przemysł i życie kultural- 
me. 
Obserwujemy wyraźnie, że miasta, 
które posiadają jak największą ilość in- 
stytucyj i urzędów, rozwijają się stale, mi- 
mo ogólnie trudnych warunków. Jest to 
kwestia logiczna, nie wymagająca żadnych 
komentarzy, 

To też jak grom z jasnego nieba spadła 
na mieszkańców Koźmina wiadomość o 
projekcie likwidacji Sądu Grodzkiego, u 
jedynego urzędu, państwowego o więk- 
szym znaczeniu w tym mieście. Czy doj- 
dzie to do skutku, na razie nie wiadomo. 
W każdym razie czynniki miarodajne no- 
szą się z poważnym zamiarem likwidacji 

A jak zachowuje się wobec tego pro- 
jektu ogół mieszkańców? Nie jest rzeczą 
trudną domyślić się, że broni się wszelkimi 
siłami, by likwidacja nie doszła do skutku. 
Zaobserwowaliśmy ten szczegół na wszy- 
stkich zebraniach, na których przez uchwa 
lenie odpowiednich rezolucyj podkreślono, 
Ż z likwidacją dokona się jakoby amputacji 
ostatniego trzona, jaki pozostał Koźmino- 
wi. 
Rozważmy ten projekt objektywnie i 
wyciągnijmy działa najcięższego kalibru, 
które przemawiają przeciw projektowi. 

Kożmin ma swoją historię. Jest może 
miastem najstarszym w Wielkopolsce. Do- 
kumentem z roku 1232 ówczesny książę 
koźmiński darowuje dobra koźmińskie za- 
konowi Templariuszy z prawem rządzenia 
się na prawie magdeburskim, Od tego cza- 
su miasto się stale rozwija. W ruchu o wy- 
zwolenie z pod jarzma pruskiego bierze 
czynny udział, Przypomnijmy tu tylko 
Chłapowskiego, który organizuje zbrojne 
powstanie w Koźminie i ginie zdradziecko 
od kul Prusaków. 

Więc nie jest to miasto młode. Ma swo- 
ją tradycję, swoją historię. Monumentalne 
zabytki architektoniczne świadczą o tym 
dobitnie. Historia Koźmina została utrwa- 
lona na papierze w postaci bogatej mono- 
grafii ks, biskupa Łukomskiego p .t. „Ko- 
źmin Wielki i Nowy”. 

Koźmin jest miastem powiatowym, by 
nim przestać być w roku 1932. Była to dla 
miasta najboleśniejsza strata. Wraz z po- 
wiatem nastąpiła likwidacja innych urzę- 
dów, lecz wstrząs gospodarczy i załamanie 
psychiczne mieszkańców nie trwało długo. 
Mimo, że z chwilą likwidacji powiatu, Ko- 
źmin przestał sam stanowić o swym losie, 
nie zaprzestał systematycznej pracy nad 
dalszą rozbudową. Jako pierwszy w Wiel- 
kopolsce organizuje w roku 1935 wielką 
wystawą przemysłową ~ rolniczą, która od- 
zwierciedliła dobitnie jego zdolność, ini- 
cjatywę i swym sukcesem przeszła ocze- 
kiwane wyniki. Pokazano wówczas, że Ko- 
źmin mimo utracenia tak ważnej pozycji — 
w porównaniu z innymi miastami — jest 
wyższy. Pokazano innym jak się pracuje. 

Powstaje gimnazjum, które rozwija się 
nadal pomyślnie. W ogóle na każdym kro- 
ku znać postęp. Kożmin się unowocześnia, 
przybiera estetyczną szatę. Stanowi także 
centrum życia rolniczego o dużym zasięgu. 

I dziś — mając wielowiekową tradycję, 
chlubne wyniki pracy, ma się pozbyć urzę- 
du, który ma wpływ na dalszy jego roz- 
wój? Nie! Absurdem by było hamować 
pracę miastu, które na każdym odcinku 
wykazuje tyle inicjatywy! 

Względy gospodarcze? Koźmin jako 
miasto jest miejscem, gdzie targi są obesła- 
ne silnie przez rolników, przybyłych na- 
wet z odległych stron. Składa się różnie. 
Gospodarz ma interes do Sądu, przyjeżdża 
na targ. Załatwi zarazem kilka innych 
spraw. Gdy przybędzie na rozprawę, to 
nie obędzie się beż tego, by nie poczynić 
różnych zakupów. Leży to już w psycho- 
logii chłopa, że wszystko załatwia tam, 
gdzie zostaje wezwany. Poprostu, żeby nie 
marnować drogiego czasti, 

Zasięg okręgu Sądu Grodzkiego w Ko- 
míne jest dość duży. Dlatego też ilość 


ję 


interesentów jest wielka, Korzysta na tym 
kupiec, rzemieślnik, robtnik, słowem, każ- 
dy, a co za tym idzie miasto. Personel Sądu 
wszelkie zakupy uskutecznia na miejscu. 

Widzimy stąd, że względy gospodarcze 
miasta przemawiają, najdobitniej za pozo- 
stawieniem przybytku Temidy w Koźminie, 
zaś likwidacja jego równałaby się ruinie 
niejednych warsztatów pracy. 

Kwestia wygody obywateli? Utarło się 
to u nas, że obywatel jako szary człowiek 
nie ma żadnych specjalnych wymagań. 
Kwestią bezsporną jest, że jest zmuszony 
tam pójść, gdzie go wzywają. Ale nie 
zwraca się żadnej uwagi na to, jaką on 
drogę musi przebyć, czy ma środki loko- 
mocji, ile czasu zmarnuje? 

Gdy projekt likwidacji zostanie zreali- 
zowany, szary obywatel ucierpi na tym jak 
najwięcj. Rolnik, zamieszkały pod Joroci- 
nem, będzie musiał przebyć 30 i więcej 
klm. uciążilwej drogi po to, aby załatwić 
nieraz drobną sprawę w Sądzie krotoszyń- 
skim do którego będzie przynależał. Czy 
zawsze ten szary obywatel ma być tylko 
automatem? 


Zatem kwestia wygody obywateli prze- 
mawia mocno, że likwidacja Sądu nie po- 
winna mieć miejsca. 

Względy kulturalne? Jest Sąd i stąd 
wniosek, że są,i sędziowie, są adwokaci, 
są urzędnicy, którzy wnoszą pewne war- 
tości do życia kulturalnego prowincjonal- 
nego miasteczka. 

Z wyżej podanych powodów protestu- 
jemy: razem z 8.000 tysięcznym Koźminem, 
z gminą wiejską Koźmin, z gminą miejską 
i wiejską Pogorzela, z gminami miejskimi: 
Ligota, Rozdrażew i Dobrzyca — przeciw- 
ko likwidacji Sądu Grodzkiego w Koźmi- 
nie. 

Protesty przedstawicieli wyżej wyszcze* 
gólnionych gmin jest szczery, rozchodzi im 
się bowiem usilnie, by Sąd w Koźminie na- 
dal pozostał, Wyrażamy też przekonanie, 
że czynniki miarodajne, biorąc pod uwagę 
powyższe względy, nie. dopuszczą, by 
urząd, który w życiu mieszkańców Kożmi- 
na odgrywa tak wielką rolę, uległ likwi- 
dacji. 

Budować a nie likwidować — oto dewi- 
za dnia dzisiejszegoł j Peg DR 


Cztery tysiące złotych na cele społeczne 


Kalisz, 2. 1. 

Poseł Ziemi Kaliskiej p. premier gen. 
Sławoj - Składkowski, otaczając troskli- 
wą opieką powiat, złożył hojne ofiary: 
1200 zł na zakupienie ziemniaków dla naj- 
b'edniejszych rodzin, zamieszkałych w gmi- 
nie Kościelec, oraz 3 radioodbiorniki dla 
straży pożarnej w Kościelcu, dła Kółka Rol- 
niczego we ws' Wola Droszewska i Koła 


p. Premiera 

Gospodyń Wiejskich w Długiej Wsi, śm. 
Zbiersk. Ludność obdarowanych miejscowo- 
ści jest p. prem. gen. Sławoj - Składkow- 
skiemu za te hojne ofiary gorąco wdzięcz- 
na. Nie pierwsza to zresztą ofiara p. pre- 
miera na cele społeczne powiatu kaliskie- 
go, p. gen. Sławoj - Składkowski nieraz już 
wsparł swą szeroką ręką różne kulturalne 
i społeczne instytucja. 


Straszna śmierć 9-letniej dziewczynki 


Koła maneża zmiażdżyły nieszczęśliwej nogi 


f Września, 2. 1. 

W piątek dnia 30 grudnia około godz. 10 
przed południem w zagrodzie podwójta 
Wawrzyna Wawrzyniaka w Skarboszewie, 
pow. wrzesińskiego do zatrudnionego u Wa 
wrzyniaka parobka Gromadzińskiego przy- 
była jego 9-letnia siostra Katarzyna, która 
wskutek niedostatecznego zabezpieczenia 
maneża, będącego w ruchu, dostała się w 
koła trybowe i odniosła zśniecenie nogi 
i potłuczenia głowy. O godz. 21 odwieziono 


niach zmarła. 


nieszczęśliwą dziewczynkę do lecznicy po- 
wiatowej we Wrześni, lecz wszelka pomoc 


okazała się spóźntoną i w sobotę o godz. 10 


rano Wawrzyniakówna w ciężkich męczar- 
Komisja sądowo - lekarska 
dokonała sekcji zwłok, jednocześnie wła- 
dze sądowo - śledcze wszczęły dochodze- 


nia celem ustalenia, kto ponosi winę za 
niedostateczne zabezpieczenie maneża i za 
spowodowanie w ten sposób śmierci nie- 
szczęśliwej dziewczyny. 


12 ofiar zażartej masakry 


Krzesła, noże i sztylety zamąciły taneczną zabawę 


Inowrocław, 2. 1. 

W drugie święto Bożego Narodzenia 
Koło Zw. Podoficerów Rez. w Szymborzu, 
pow. Inowrocław, urządziło zabawę tanecz- 
ną. Bawiono się ochoczo i dopiero krótko 
po północy grupka wyrostków wszczęła 
między sobą bójkę. Wnet poszły w ruch 
krzesła, noże i sztylety. Zawzięci parobcza 
cy masakrowali się nawzajem, zadając sobie 


lżejsze lub cięższe rany. Ogółem poranio- 
nych zostało 12 osób, wśród nich są tacy, 
którzy w ogóle udziału w bójce nie brali. 
Wypadek ten świadczy o wielkim rozwy- 
drzeniu moralnym wśród młodzieży, która 
dla zaspokojenia swej dziwnej „ambicji” ła- 
mie wszelkie moralne hamulce i daje folgę 
swoim nieopanowanym, dzikim tempera- 
mentom. 


(o się stało ze 120 złotymi ? 


Zagadka leśnej zguby roztrzepanego młodzieńca 


Gniezno, 2. 1. 
Na posterunku policyjnym w Powidzu 
zgłosił się 18-letni Bolesław Witkowski, ro- 
botnik z Polanowa, oświadczając, że z po- 
liecenia swego pracodawcy udał się do leś- 
niczówki po zakup drzewa i został w lesie 


napadnięty przez 2 osobników. Bandyci 
mieli mu rzekomo skraść gotówkę w wyso- 
kości 120 zł. Okazało się jednak, że Wit- 
kowski sam pieniądze zgubił, oglądając je w 
drodze. Nie znalazłszy pieniędzy, sfinśował 
rozbój z obawy przed pracodawcą. `" 


Leszno 


— Baczność — rolnicy! Producento:n, 
zwłaszcza małorolnym, podaje się do wia- 
domości, że miejscowy pułk piechoty zaku- 

je groch, fasolę, marc jadalną, buraki, 

apustę KWAA apri i słomę. Dostaw- 
cy mogą się zgłaszać u oficerów żywnościo- 
godzinach służbowych w ko- 

i przy ul. Racławickiej 


je 4. daf chenn z podaniem ceny na- 
eży wysyłać tegoż putku. 

— Bryła gliny zabiła robotnika. Został 
zabity bryłą gliny podczas pracy w glinian- 
ce, należącej do cegielni majętności Kąko- 
lewo, pow. Leszno — 32-letni robotnik Jó- 
zef Kosowski. Uderzony spadającą z góry 
zamarzniętą bryłą gliny — Kosowski został 
zabity na miejscu. Wypadek wywołał 
wśród pracujących w gliniance robotników 
i we wsi przygnębiające wrażenie. 


Mr. 2 


WACŁAW M$LIŃSKI 


znany kupiec jarociński, zaskżony pow- 
staniec i działacz, odznaczonyza pracę na 
polu społecznym Srebrnym Krzżem Zasługi 


Gniezno 


— Osobiste. Pan Teodor Mikutowski, 
właściciel majętności Kołaczkow pod Wit- 
kowem, został mianowany radcą?ozn. Ziem 
stwa Kredytowego. 

— Zaszczytne odznaczenie. Mistrz pe: 
karski, p. Józef Grabarek, otrzynał od Do- 
wództwa Okręgu Korpusu brązowy medal 
za kai oi a służbę państwową) 

— Na ślubnym kobiercu. W drage świę 
to Bożego Narodzenia pobłogosławiwy zo- 
ca związek ego rj żywa śy. A. 

ała pomię urzędnikiem Ubezpie;zalni 
Społ. p. Edmundem Nowickim a p. Marią 
Kaźmierczakówną z Gniezna. | 

— „Sokół* gnieźnieński ismas Ha 
Krzywoustemu. Pamięci Bolesława 
wousteśo poświęcone było ostatnie w tym 
roku zebranie gnieźnieńskiego Sokoła. Re- 
ferat wygłosił p. Waniorek. 

— Opłatek w akademickim kole gnieź- 
nian Młodzież akademicka zebrała się. w 
= botu Syonmanieje „> kie. cyjnym 

atku, Na uroczystość tę przybyli m. in. 
ks. infułat Krzeszkiewicz, p. starosta Kas- 
przak, p. prezyd. Kasprowicz, prok. Rajca i 
dyr. Birgfellner. Po złożeniu życzeń nastą- 
piły występy członków Akademickiego Kė- 
ła gnieźnian. 

— Ofiara silnego wiatru Robotnik 
Franciszek Iwanowski, zatrudniony u rolni- 
ka Otona Arndta w Witkowie, w` czasie 
pracy został przyduszony wrotami od sto- 
doły, które siłą wiatru wyleciały z zawia- 
sów. Od silneśo uderzenia, Iwanowski do- 
znał kontuzji kręgosłupa. 

— Zapaliła się przy suszeniu włosów. 
Susząca włosy w mieszkaniu przy ul. War- 
szawskiej 38, Pelagia Maciejewska stanęła . 
zbyt blisko otwartego pieca, skutkiem cze- 
go zajął się na niej swetr i fartuch, Macie- 
jewska uległa poparzeniu, a części odzieży 


y. 

— Samobójstwo w wigilię Bożego Narov 
dzenia. W wigilię Bożego Narodzenia przy- 
był 30-letni Władysław. Pawela do swego 
wujka Walentego Paweli w Pyszczynku pod 

ieznem. Po chwili wyszedł z mieszkania 
i udał się do stodoły, gdzie popełnił samo- 
bójstwo przez powieszenie się u belki, Gdy 
po dłuższej chwili nie wrócił, rodzina Pa- 
weli poczęła szukać gościa, którego znale- 
ziono wiszącego w stodole. Przyczyny te- 
go dziwnego samobójstwa są nieznane. 


z 


Turek 


— Parszywa owca wśród  listonoszów. 
Mieszkaniec wsi Goszczanów w pow. turec- 
kim, Antoni Zdziarski, z zawodu malarz, 
został listonoszem. Po niespełna roku 
Zdziarski dopuścił się na tym stanowisku 
zee 21 zł na szkodę Franciszki 

oźniak. W czerwcu nie wypłacił jej prze 
kazu pieniężnego i podrobił pokwitowanie 
z odbioru, które okazał w agencji. Zdziar- 
ski stanął przed Sądem Okręgowym w Ka- 
liszu. Sąd skazał Zdziarskiego na 6 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem kary i uz- 
nając, że działał on w chęci zysku, pozba- 
wił go praw obywatelskich i honorowych 
na lat 5. 


Oborniki 


— Wścieklizna psów. W powiecie 
obornickim na terenie gminy zbiorowej Ro- 
goźmo stwierdzono w tych dniach dalsze 
wypadki wścieklizny u psów Pawła Krue- 
gera w Rudzie Młyn i Smolarczyka w Go- 
ściejewie. W związku z tym zarządzone kon 
tumację psów, a do okręgu zagrożonego 
wcielono gminę zbiorową i miasto Rogoźno. 

— Na samolot „Powiat Obornicki”, Na 
walnym zebraniu Spółki Łowieckiej w Bog- 
danowie powzięto uchwałę, mocą której .po- 
stanowiono przekazać zebrany czynsz dziet 
żawny za polowanie w wysokości zł 325 
na rzecz Powiatowego Komitetu jako, das 
na zakup somolotu „Powiat Obornicki", 
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Wtorek 
Kalendarz rzymsko = katol, 


Pon. 2 Makary 
Wtorek 3 Daniela 


styczeń 


Kalendarzyk meteorologiczny 

Poniedziałek godzina 10 rano. Ciśnienie 
atmosferyczne niskie 748 mm. Temperatu- 
ra powietrza w ub. dobie najwyższa -- 2 
st. C, najniższa — 4 st. C, 

Stan wody w Warcie w dniu dzisiej- 
szym wynosi -+ 27 st. C. Temperatura wo- 
dy + 0,1 st. C. 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli. Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marszałka Focha 47, 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12. 

EVE — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz, Focha 158. 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschół — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejseowa, 


Ważne telefony: 
ka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


== 


I miasta 


— Kościół 00. Franciszkanów, Uroczy- 
ste nabożeństwo misyjne z wystawieniem 
Najśw, Sakramentu i kazaniem — odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 3 stycznia br. 0 
godz, 19-tej, 


Z życia organizacy| 


— Tow, Miłośników Akwariów i Terra- 
riów, Zebranie walne odbędzie się zamiast 
3 bm. dopiero 10 bm. o godz, 20 w sali To- 
warzystwa Przyjaciół Nauk, Seweryna 
Mielżyńskiego 26/27. 

— Sodalicja św. Piotra Klawera. W po- 

niedziałek, dnia 2 bm, o godz. 18,30 w ko- 
ściele 0O, Jezuitów odprawi się nabożeń- 
stwo misyjne z wystawieniem Najśw. Sa- 
kramentu i kazamiem. 
Sodalicja Mariańska Urzędników. 
Zebranie plenarne odbędzie się dnia 2 bm. 
o godz. 19-tej w Marianum w klasztorze 0. 
O. Jezuitów, Pół godziny przedtem nabo- 
żeństwo yang lake 

— Związek Powstańców Śląskich urzą- 

dził tradycyjnym zwyczajem gwiazdkę dla 
swych bezrobotnych członków. Uroczy- 
stość zagajona została przez przewodniczą- 
cepo komitetu gwiazdkowego Zydorowicza 
"Witalisa. W przemówieniu swoim zachę- 
cił zebranych do mężnego wytrwania w 
chwilowej niedoli i wyraził nadzieję iż w 
najkrótszej przyszłości wszyscy uzyskają 
tak upragnioną pracę. W imieniu prezesa 
nieobecnego z powodu choroby, wygłosił 
okolicznościowe przemówienie sekretarz 
Związku, kpt. Popiela i w serdecznych 
słowach zobrazował działalność Związku 
w pracy dla dobra państwa polskiego, a- 
pelując do zebranych o wytrwanie w tej 
pracy. Sekretarz komitetu l bataan stipa d 
Plich Władysław, odczytał życzenia świą- 
teczne, nadesłane przez prezesa kpt, Jas 
nocha i zwrócił uwagę na osobiste po- 
święcenie j charytatywną dżiałalność pre- 
zcsa w akcji zbiórkowej, przyczyniając się 
do tak owocnego wyniku, Dalej wyróżnił 
obywatelski czyn korp. oficerów Batalionu 
Łączności, którzy zebrali w swym gronie 
127,40 gr i złożyli kwotę tę na ręce kpt. 
Jasnocha. W końcu odczytał p. Plich 
podziękowanie j życzenia Świąteczne dla 
prezesa Jasnocha i jego rodziny i wniósł 
okrzyk na jego cześć. Przystąpiono do ak- 
tu obdarowania 35 rodzin różnymi artyku- 
łami, jak: węgiel, mięso, mąka, cukier, 
groch, strucel, tłuszcz, wyroby mięsne, sło- 
dycze, orzechy, pomarańcze oraz odzieżą, 
zabawkami itd. Po obdarowaniu podzięko 
wał kpt. Popiela komitetowi gwiazdkowe- 
mu za prace j serdecznym życzeniem We- 
sołych i Zdrowych Świąt zakończył uro- 
czystość, 


— Miejski Komitet Obywatelski do wal- 
ki z bezrobociem — kwituje odbiór 155,— 
zł, wpłaconych przez firmę „CENTRA” — 
Zakłady Przemysłowe W. Tomaszewski — 
jako czysty zysk z urządzonego przez chór 
pracowników CENTRA w dniu 18 grudnia 
ub. r. koncertu na rzecz bezrobotnych m. 
Poznania 


t 


+ 


Wtorek, dnia 3 stycznia 1939 r. 
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i o zjednoczeniu wszystkich Polaków RUSZ 
Wzruszający list polskiego farmera do Zarządu Miejskiego w Poznaniu 
z staropolskim zapałem w dzień 27 grudnia, myśmy to 27 grudnia 1918 uczynili: ` 


/ Poznań, 2. 1. 
Donosiliśmy już o wzruszającym liście, 
który nadszedł w tych dniach do Zarządu 
Miejskiego od polskiego fermera z Satipo w 
Peru. List ten przytaczamy dziś dosłow- 
nie. 


EJ . 
* 


1918 chwycić za broń i zwrócić nam słusz 
nie należącą się Wolną Niezależną Pol- 
skę. 

Dziś oddalony dziesiątki tysięcy km od 
Macierzy, nie pozwolone mi jest osobiście 
brać udział w tej tak wzniosłej dla wszy- 


|stkich Polaków chwili i uroczystościach. 


Peru, Satipo, d. 1. XI. 1938. 
Rada Miejska Miasta Poznania. 

Poznań — Stary Rynek. 

Poraz dwudziesty zbliża się chwila rocz 
nicy tych wielkich dni, w których optymi- 
styczny Duch Wolnościowy przebudził się 
w Nas, młodych, co dopiero wracających 
z krwawych bitew z wojny światowej, by 


Miłość I 


Gary COOPER -~ Sigrid GURIE 


Spieszę zatem tą drogą choć w kilku sło- 
wach memu kochanemu rodzinnemu Po- 
znaniowi wyrazić moje szczere przywią- 
zanie do wszystkiego co polskie i te gorą- 
ce życzenia, by ten duch, ten zapał, opty- 
mizm i heroiczna waleczność wśród naszej 
młodzieży z dnia na dzień potęgowały a 
Polskę ponad swe życie ukochali, tak, jak 


Kino ADRIA“ parowega 38. 


Film tehnąey € z a r e m egzotycznego Wschodu 


„MARCO POLO* 


przygody wielkiego podróżnika weneckiego 


Nabożeństwo żałobne za duszę śp. ks. kard. Kakowskiego 


We środę msza św. © godz. 9 w kościele Farnym 


Poznań bierze udział w żałobie, jaka 
okryła całą Polskę przez zgon wielkiego 
kapłana i patrioty, Śp. ks. kardynała Ale- 
ksandra Kakowskiego, b. regenta, arcybi- 
skupa metropolity warszawskiego. 
spokój duszy śp. Zmarłego odbędzie się 


we środę rano o godz. 9 w kościele Farnym 
żałobna msza św. którą odprawi J. E. ks. 
biskup Dymek, W tym uroczystym nabo- 
żeństwie żałobnym wezmą udział przedsta- 
wiciele władz, organizacyj i najszersze ma- 
sy społeczeństwa poznańskiego, 


ydowski wygląd pasażera powodem awantury 


W ub;-8obotę-po południu około godz. 
15.00 doszło w tramwaju, jadącym Alejami 
Marszałka Piłsudskiego w kierunku śród- 
mieścia do niemiłego. zajścia, które zakoń- 
czyło się zranieniem jednej osoby. 

Tramwajem jechał p. Kasztaiadze 
z Pleszewa, Gruzin z pochodzenia, P. K. 
miał że sobą kuferek, który zabrał ze sobą 
do przedziału, gdzie kuferek zawadzał jed- 
nak innemu pasażerowi. Doszło do kom- 
trowersji w wyniku której p. Kasztaiadze 
wyszedł z kuferkiem na przedni pomost 
tramwaju. 

Kiedy tramwaj stanął w pobliżu hotetu 


Continental, pomiędzy p.*K,'a pasażerem, 
któremu poprzednio zawadzał jego kufer, 
doszło do ponownej ostrej wymiany zdań, 
Natychmiast powstało wielkie zbiegowi- 
sko, Ponieważ wzięto p. K. za żyda, kilka 
osób pod przewodnictwem niej. Napie- 
ralskiego rzuciło się na niego i Zaczęło 
go bić, Napadnięty dobył wówczas rewol. 
weru i w obronie własnej wystrzelił kilka 
razy, Awanturę zlikwidowała wreszcie po- 
tioja, 
' W czasie zajścia jedna Osoba została ran 
ma w nogę. Rannego przewieziono do szpi- 
tala. F 


0 produkcję albuminy w Wielkopolsce 


Poznań, 2. 1. 
Ostatnio Związek Gospodarczy Spół- 
dzielni Mleczarskich w Poznaniu zwrócił 
się do samorządów przemysłowo - handlo- 
wych z wyczerpującymi informacjami, do- 
tyczącymi produkcji albuminy z cieczy, po- 
zostałej po wyrobie kazeiny i serów. Jak 
wiadomo, albumina jest jednym z gatun- 
ków białka, otrzymywanego z serwatki po 
oddzieleniu z niej kazeiny. Z chwilą, gdy 
serwatkę poddamy działaniu kwasu octo- 
wego, otrzymamy stosunkowo delikatne 
białko serwatkowe czyli albuminę, wystę- 
pującą w niewielkich ilościach w mleku 
(0,5 proc.). Ze względu na swą wysokowar- 
tościowość, albumina stanowi doskonałą 
karmę dla drobiu. Posiada poza tym nie- 
wielkie stosunkowo zastosowanie w apre- 
turze tkanin włókienniczych, jako: środek 
uszczelniający: 

Z informacji, udzielonych przez Związek 
Spółdzielni Mleczarskich w Poznaniu łódz- 
kim firmom - włókienniczym, dowiadujemy 
się, że obecna produkcja dzienna albuminy, 
otrzymywanej przeważnie przy wyrobie 
serów w serowarniach, wynosi w chwili 
obecnej 50 kg. może jadnak być w wypad- 
ku większego zainteresowania tym produk 
tem zwiększona do 400 kg. Ze względu na 
to że import roczny albuminy wynosi 200 
tysięcy kg. Związek zamierza w najbliż- 
szym czasie zwiększyć swą produkcję do 
tego poziomu, aby zaspokoić całkowicie 
zapotrzebowanie rynku wewnętrznego i 
tym samym wyrugować import. 

W związku z tym Związek Spółdzielni 
zwrócił się do odbiorców albuminy z proś- 


bą o zainteresowanie się nowopowstałą 
gałęzią produkcji przeznaczając na ten cel 
gratisowe próbki albuminy do oceny, ce- 
lem zachęcenia odbiorców albuminą kra- 
jową. Należy zaznaczyć, że teren woje- 
wództwa łódzkiego nie produkuje wogóle 
albuminy» = 


lamas] p 


Odprawy komendantów opl bloków 


Wydział wojskowy Zarządu Miejskiego 
w porozumieniu » poznańskim obwodem 
miejskim LOPP zarządza Odprawy komen- 
dantów bloków i ich zastępców w następu- 
jących terminach: 

Na dzień 2-go stycznia dla dzielnicy V 
oraz: Głównej, Osiedla Warszawskiego, Ra- 
taj i Starołęki o godz, 19 w Szkole Powsz 
ul. Bydgoska nr. 4. 

Na dzień 3 stycznia dla dzielnic IV Je 
życe, Ostroróg, «Osiedle Grunwaldzkie, Ła- 
wica, Sołacz i Winiary w 7.Szkole Pow- 
szechnej przy ul. Słowackiego 58/60, o. go- 
dzinie 19, Pe 

Na dzień 4-go stycznia: dla dzielnicy II 
Wilda i Dębiec w 25 Szkole Powsz, przy 
ul. Gen. Prądzyńskiego 53 o godz. 19. 

Na dzień 5-go stycznia dla dzielnicy II 
Łazarz i Górczyn w 43 Szkole Powsz. ul. 
Berwińskiego /3 o godz, 19. 

Na dzień 7-go stycznia dla dzielnicy I. 
(Centrum) Szeląga i Naramowic w. Miej- 
skim Liceum Administracyjnym Męskim 
ul. Fr, Ratajczaka 30 o godz. 19. 

Obecność wszystkich komendantów, ga- 
stępców opl. bloków i zarządów kół dziel- 
nicowych LOPP, obowiązkowa, i 


Równocześnie dołączam do ..listu dwa 
(2) dolary na fundusz obrony Polski z tem 
życzeniem by wszyscy Polacy zamięszkali 
poza granicami Polski w .miarę możności 
to samo uczynili, i choć-w ten sposób-przy 
czynić się do obrony: naszych .granic.;*.. 
Po skończonych uroczystościach w dn. 
27 giudnia około godziny. 12-tej w: połud- 
nie, gdy większość z Placu Wolności.-do 
domów powróci (nie wcześniej, bo zemnie 
wielki śpioch) niech przypomną sobie „Po- 
znaniacy, że het daleko, za oceanem,.w. łe- 
sie dziewiczym mieszka polski iarmer, któ 
ry co dopiero z łoża się wygramoluje, a 
jego zegar wali z całych sił z rana Seti 
godzinę (7 godzin czas amerykański .poź- 
niej niż w Polsce). Dzień o tej godzinie wy 
pycha podzwrotnikowa noc. ;A. w.lesie 
dziewiczym różne ptactwo i cykady.iqlu- 
giem świzdaniem, podobnym do syrenło- 
komotyw, zapowiada koniec nocy. i 
Wszystko co nocne w lesie dziewiczym 
kładzie się do snu, a. dzienna zmiana. z: ça- 
łą egzotyczną wybujałości, rozpoczyna no- 
wy Boży dzień w ich życiu. HR: 
W mojej farmie będzie ten wtorek.27. XII 
pamiętnym świętem. Dwa. duże sztandary 
polski i. peruwiański,. - wywieszę „na 
maszcie przed moim. domem,. by, „jako je- 
dyny tu zamieszkały Polak przed obcymi 
zamanifestować moją polskość i im opo- 
wiadać moje wspomnienia z. przed ;20-tu 
laty i o tych silnych mrozach .o Śniegu i 
gwiazdce, które tu są nieznane, bo „u, nas 
tu w Peru wiecznie „palące słońce, «wieczne 
lato, które zmusza ludzi do -< codziennej 
kąpieli, w. tutejszej górskiej rzece. ` To też 
często „wspominam naszą polską . ziemię, 
naszą polską gwiazdkę, naszą polską, oj- 
czyznę, której z całego serca życzę „silnych 
i sprawiedliwych rządów, licznego, wojska 
i jedności w Narodzie Polskim, bo tylko. te 
trzy potęgi potrafią stworzyć silną, bogatą 
Polskę i dać jej należne zaszczytne. miej- 
$ce wśród wszystkich narodów naszej. pla- 
nety, to też niechaj w tym pamiątkowym 
dniu w całej Polsce brzmi hasło: „W jedno- 
ści. Nasza Potęga”. , . . i.. 
(©) Piotr Paprzyckł a 
polski farmer z Peru, były powstaniec 
i obywatel miasta Poznania. |. 
Mój adres: Pedro Paprzycki, Satipo — 
Peru, Sud Amerika. Cz, 


* 
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Oby każdy Polak u nas w kraju myślał 
tak gorąco o Zjednoczeniu Narodu, jak: p. 
Paprzycki w.dalekim Peru. y 


—— 
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Nominacja nowego prezesa KSMM 

Dyrektor Biblioteki Raczyńskich ' dr 
Wojtkowski został (mianowany przez 
J. Em. Ks. Kardynała Prymasa dr Hlonda 
prezesem Katolickiego Stowarzyszenia, Mlo 
dzieży Męskiej na archidiecezję gnieźnień- 
sko - poznańską, S3 


Ld 


Makowski skazany za czyny i 
niemoralne = 


Przed Sądem Okręgowym w. Pożnaniu 
toczyła się rozprawa karna przeciwko Zyg 
muntowi. Mąkowskiemu, oskarżorńęmu 0 
czyny niemoralne, z nieletnimi dziewczęta- 
mi, Proces ten toczył się przed trzyosobo- 
wym trybunałem przy drzwiach zamknię- 
tych. i r 

W. wyniku rozprawy sąd skazał Zyg- 
munta Mąkowskiego na 8 miesięcy więzie- 
nia z zawieszeniem wykonania kary na.3 
lata, Skazany Mąkowski zapowiedział ape 
lacją ; 


Korespondent pism angielskich 
w szpitalu Elżbietanek 


Długoletni korespondent pism hólender- 
skich i angielskich 72-letni redaktót Jan 
Hengel, rodem z Hilversum, przebywa- 
jący stale w Warszawie, przebywa obsónie 
w szpitalu Sióstr Plźbietanek w Poznaniu. 

Jan Hengel jechał z Amsterdamu -do 
Warszawy i nagle zachorował w pociągu. 
Choroba okazała się: tak poważna, że mu- 
siał on podróż przerwać i udać się do-szpi 
tala, 


ww A L 
Wicewoj. Łepkowski przyjmował 
życzenia dla P. Prezydenta R.P. 


Poznań, 2. 1. 
Pean wicewojewoda poznański Jan Łep- 


[i Pesta zh 


-Napad na stróża nocnego- 
Poznań, 2. 1. 


brzucha, mógł sią więc © własnych 
ma stację pogotowia ratunko- 
gdzie udzielono mu pierwszej 


Krwawy dramat w noc sylwestrową 


Rozprawa nożowa przy ul. Działyńskich 


Poznań, 2. i. 
W noc sylwestrową Janinę Czaplicką 
zam. przy ul Działyńskich 8 odwiedziło 
dwóch osobników, którzy powrócili do niej 
ponownie o godz. 6 rano. Janina Czaplicka, 
kobieta lekkich obyczajów, była subloka- 


dba, by się uspokoili. To podraźniło przy- 
Czaplickiej do tego stopnia, że rzu- 
się na Szkudłarka i pokłuli go groźnie 
W czasie bójki Czaplicka chciała 
obronić swego gospodarza, lecz została za 
lo śmiertelnie poraniona. 

Zygmunt Ostrowski po dokonaniu tej 
zbrodni na dwóch osobach zdał sobie spra- 
wę z tego, co go za ten czyn czeka, po- 
derznął więc sobie gardło, usiłując popełnić 
samobójstwo. 

Poraniony Fłorten Szkudłarek, brocząc 
krwią ostatnimi siłami udał się na Pogoto- 
wie, gdzie zdołał tylko powiedzieć o miej- 
scu krwawego zajścia. 

Po opatrzeniu rany, zadanej nożem w 
pierś, nieprzytomnego Szkudlarka przewie- 
złono do szpitala miejskiego, gdzie po zba- 
daniu okazało się, że ma uszkodzone płuca. 

Pogotowie dowiedziawszy się od Szku- 
dlarka o miejscu rozprawy nożnej poje- 
chało na ul. Działyńskich 8. 


Otwarcie kabaretu „Mazim“ 


W wieczór sylwestrowy otwarty został 
przy ul. Rzeczypospolitej 9, w lokalu daw- 
nej „Indry” nowy lokal rozrywkowy, restau 
racja i kabaret pod nazwą „Maxim”, 


Właścicielem lokałun jest znany facho- 
wiec p. Tadeusz Taberski, który włożył 
wiele wysiłków w jego przebudowę i reno- 
wację. Pod kierownictwem architekta Jó- 
zefa Schneidera, który projektował dekora 
cję wnętrza powstał lokal miły i nadzwy- 
czaj estetyczny, Prace stolarskie przy prze 
budowie wykonała firma Styczniewski, in- 
stalację oświetlenia elektrycznego zaś fir- 
ma „Strzała”, Kierownikiem restauracji, 
winiarni i kabaretu „Maxim” jest p. Fr. 
Schroeder. ; 

Zaznaczyć należy, że lokal otwarty jest 
przez cały dzień, W niedziele i święta od- 
bywa się fife o clock tea z pełnym progra- 
mem artystycznym. 


— —— 


Likwidacja Ubezpieczalni Krajowej 


Z dniem 1 stycznia uległa likwidacji U- 
bezpieczalnia Krajowa w Poznaniu. Insty- 
tucja ta powołana była do życia w r. 1919 
przez władze polskie po przejęciu tej insty 
tucji od Niemców, Agendy ubezpieczalni 
krajowej przejął z dniem 1 stycznia Za- 
kład Ubezpieczeń Społecznych, 


toro, Zak I styczna 199 2. 


w 


Kalendarz 1939 
sów dołączony I 


Stosownie do zapowiedzi do numeru dzisiejszego 
„Nowego Kuriera“ dołączyliśmy Kalendarz ścienny 


jna rok 1939, 


Rozmiarów 23x29 cm, wykonany dwustronnie trójkolo- 
rowym . drukiem ofsetowym na elastycznym półkartonie, według 
artystycznego projektu naszego rysownika Jana Grzegorzewskiego — 
Kalendarz ścienny „Nowego Kuriera” stanie się prawdziwą 
ozdobą każdego polskiego domu do którego dociera nasze pismo. 

Kalendarz dołączony został bezpłatnie do całego na- 
kładu a więc dla wszystkich Abonentów i Czytelników 
„Nowego Kuriera”. 


Widok był tam' straszny. Janina Czap- | Chojan zbiegł, ukrywając się przed pości- 
licka, poraniona i zalana krwią leżała w | giem policji. 
jednym kącie pokoju, a w drugim broczący Krwawe to zajście nie jest jeszcze wy- 
krwią Zygmunt Ostrowski z poderżniętym | jaśnione, gdyż dotychczas nie było jeszcze 
gardłem. Lekarz Pogotowia u Czaplickiej| można przesłuchać ciężko  poranionych 
stwierdził zgon, a Ostrowskiego po zata- | Szkudlarka i Ostrowskiego, których stan 
mowaniu krwi i tymczasowym aparada ijet bardzo ciężki. 
przewieziono do szpitala miejskiego. W sprawie tego krwawego zajścia po- 
Towarzysz Ostrowskiego Bronisław licja wdrożyła dochodzenia. 


Grypa szerzy się w dalszym ciągu 


Poznań, 2. 1. 
Ciągłe zmiany temperatury wywołały i w 
Poznania, jak jaż donosiliśmy, silną epide- 
mię śrypy, która czyni coraz większe spu- 
stoszenia wśród ludzi ze świata pracy. 
Najlepszą ilustracją obecnego stanu rze- 
czy jest fakt, że wśród lekarzy domowych 
Ubezpieczalni Społecznej. w Poznaniu aż -6 
zapadło na grypę, wobec czego Ubezpieczal 


Zjazd delegatów Związka Katolickich Radiosłuchaczy 


w Poznaniu 


W dniach 5 I € bm. odbędzie sią w Pot- [społeczeństwa w dużej sali św, Marcina. 
naniu I, Ogólnopolski Zjazd delgatów Zw.| Przemówienie wygłosi na tym otwarciu J. 
Katolickich Radiosłuchaczy. Em, Ks. Kardynał dr August Hlond. Zwie- 

Zebranie porozumiewawcze delegatów |dzanie Rozgłośni Polskiego Radia, przy PI. 
5 bm, o godz. 18 w siedzibie Związku przy | Wolności odbędzie sią o godz. 13, a obrady 
Podgórnej 10a „Kłub Roma” zainauguruje | wewnętrzne zjazdu w małej sali św. Mar- 
program zjazdu, O godz. 20 w sali maline- |cina odbędą się o godz, 15, które zakończą 
wej Bazaru odbędzie się herbatka towarzy- | Zjazd. ` 
ska dla delegatów, W. drugi dzień zjazdu Na zjazd ten będą przyznane zniżki ko- 
dnia 6 bm, o godz, 10,15 odbędzie się nabo- !lejowe po które zainteresowani mogą się 
żeństwo w Złotej Kaplicy w Katerze na |zwracać listownie do Biura Zjazdu. Klub 
Ostrowiu Tumskim. O 12-tej w południe |Roma - Poznań ul. Podgórna 10a z poda- 
nastąpi uroczyste otwarcie zjazdu z udzia- |niem imienia, nazwiska i dokładnego adre- 
łem przedstawiciałi władz i miejscowego su, 


| AAA Z ZZOZ PONY aae 


Sędzia okręgowy B. Misiurewicz 


nia musiała skompletować ich przy pomocy 
lekarzy pogotowia ratunkowego. Zaraz w 
pierwszym dniu po zorganizowaniu tego 
pogotowia wzywano go w przeszło 100 wy- 
padkach. 

Przebieg grypy jest na ogół łagodny, 
zdarzają się jednak i wypadki śmierci. Po- 
ża tym zachodzą często wypadki krwoto- 
ków'u chorych na płuca. 


tek zamącenia pamięci, myli się i urywa. Uro- 
cza złodziejka, występująca przedtem jako tan- 
cerka i śpiewaczka estradowa, nuceniem po- 
daje melodię i artysta kończy rapsodię z wy- 
razem i siłą. Z biegiem rzeczy dom natchnione- 
go artysty staje się przytułkiem całej bandy 
złodziei, którzy łudzą starca powrotem na 
estradę koncertową. Los płata im jednak figla. 
Z obcej inicjatywy na miejscu zorganizowany 
zostaje festiwal muzyczny z udziałem pianisty. 
Zjawia się policja w poszukiwaniu złodziei, 
którzy gotują się do ucieczki, Starzec gra, lecz 
ulega zamąceniu pamięci, improwizuje-w męce 
i za chwilę stać się może rzecz najgorsza. 
Wówczas para niepomna czekających ją lat 
więzienia w razie ujęcia, podaje mu wątek rap- 
sodii, Szczęście starego człowieka zostaje .ura- 
towane, Film jest oparty o aktorską grę Levisa 
Stone w roli pianisty. i młodej bo 17-letniej 
Olympii Bradna, wschodzącej gwiazdy „Para- 
mountu”, Jest ona lepszą od fenomenalnej 
Durbin, zwłaszcza jako śpiewaczka, (ba) 


objął urzędowanie 


Z dniem dzisiejszym nowomianowany 
sędzia okręgowy p. Bolesław Misiurewicz 
objął stanowisko w tut. Sądzie Okręgowym 
gdzie będzie prowadził sprawy odwoławcze 
wydziału karnego. 62,1 £ 


Pokaz gołębi i drobiu 


W dniach od 6 do 8 stycznia w hali Tar- 
gów Poznańskich przy ul, Marszałka Fo- 
cha odbędzie się Wszechpolski pokaz gołę- 
bi pocztowych i drobiu. Pokaz ten będzie 
połączony z wystawą rasowych królików, 
psów i gołębi, Otwarcie pokazu nastąpi 6. 
bm. o godz, 10 przed południem. 


Z ekranu 
m WE EN 
KINO „SŁOŃCE”* — „RAPSODIA”. 

Fabuła filmu potraktowana według recep- 
ty amerykańskiej, przedstawia parę rafinowa- 
nych złodziei klejnotów, która uchodząc przed 
pościgiem policji, dociera do samotni wielkie- 
go pianisty. Starzec gra rapsodię Liszta z wir- 
tuozowstwem, lecz w pewnym momencie wsku- 


„NAGA PRAWDA” 


Wesołą komedię pod powyższym tytu- 
łem wyświetla kino „Nowe”. Młodzi mał- 
żonkowie zamierzają się rozwieść, Sąd o- 
rzeka rozwód tymczasowy, który uprawo- 
mocni się po 90 dniach, o ile małżonkowie 
w tym czasie się nie pogodzą, Jednocze- 
nie sąd pozwala mężowi na odwiedzanie 
dwa razy w miesiącu psa, którego przyzna- 
no żonie, 


wr 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości, 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła- 
dy. Centrala Fr. Ratajczaka 2 Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


MODNE 
KAPELUSZE 


KOSZULE 
KRAWATY 
poleca najtaniej 


znana firma 


Litrzykowsi 


Poznań -Wiolka 8. 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 

Poznań, Stary Rynek & : 
Telefon zbiorowy 45-46. 
Poleca najtaniej: Farby = Lakiery = Po 
kosty i wszelkie przybory malarskie. 
Mydła 1 proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wazelkiego rodzaju. 

Oddział: Drogerja „Universum” al, Fr. Ra- 
tajczaka 38. f 
Telefon 2749. 
Fabrykacja środków do zwalczania szko. 
dników w polach, lasach 1 ogrodach 
Artykuły bartnicze. 


Żyrandole _ Radioaparaty 
IDASZAK i WALCZAK 


św. Marcin 18 
przy Fr. Ratajczaka, Tel. 14-59 


dzeniem się małżonków w ostatniej dosło- 
wnie minucie 90-dniowego okresu „prób- 
nego”, W głównych rolach oglądamy Ca- 
ry Granta j Irenę Dunne, którym partne- 
ruje zabawny piesek. W nadprogramie wy- 
świetlana jest kolorowa groteska rysunko- 
wa i tygodnik PAT-a. 


Komunikaty teatralne 


— Teatr Wielki, Dziś teatr nieczynny. 
We wtorek operetka „Szczęśliwej podróży 
W środę po cenach popularnych operetka , 
„Tysiąc i jedna noc”, Dyrekcji Teatru 
Wielkiego udało się pozyskać na dwa wy- 
stępy gościnne primadonnę Opery wiedeń- 
skiej Elene Nicalaidi, Pierwszy raz wystą 
pi Nicolaidi w sobotę, dnia 7 bm. w roli ty 
tułowej op. „Carmen”, Drugi i ostatni wy- 
stęp w czwartek, 12 bm. w op. „Aida”. Na 
następnym koncercie Orkiestry Symfonicz- 
nej we wtorek, dnia 10 stycznia wystąpi 
pianista - wirtuoz Mikołaj Orłow. Dyry- 
gentem wtorkowego koncertu symfoniczne- 
go jest dyr. Zdzisław Jahntke, 


ZEBRANIA 
Poniedziałek: 

Godz. 19.00 Sodalicja Mariańska Urzędni- 
ków w „Marianum” w klasztorze O, O. 
Jezuitów, 

Zjednoczenie Inwalidów Wojny Świa 
towej w sali „Gospody Polskiej”, Aleje 
Marszałka Piłsudskiego 7. 

Godz. 20.00 Tow. Abstynenckie p. w. Św. 
Kazimierza w sali Drukarni św. Woj- 
ciecha z referatem ks. Cieszyńskiego, 


Wtorek: 


Godz, 19,00 Koło Pułkowe Siódmaków w 
lokalu „Pod Bernadynami"”, Plac Ber- 
nardyński. 

Stow. Weteranów b. Armii Polskiej 
we Francji, w sali król, Jadwigi, Aleje 
Marcinkowskiego 1. 

Godz, 20,00 Wydział krawiecki Tow, Mło- 
dych Przemysłowców przy ul. Podgór- 


nej 10. 


Zmarli 


Rafał Lehmann, 22 lata, bez zawodu. Wili- 
bald Fengler, kotlarz, 24 lata. Elźbieta Janina 
Szara, 22 godz. Stanisław Koraszewski, inży- 
nier, 67 lat. Wincenty Lenik, tokarz, 62 lata. 
Stanisława Łuczkiewiczówna, nauczycielka pry 
watna, 82 lata, Franciszka Stefaniakowa z do- 
mu Walkowska, wdowa, 68 lat. Franciszek 
Adamczyk, kupiec podróżujący, 55 lat, Helena 
Aniela Nadachowska z domu Grzywińska, 63 1. 
Wincentyna Konikiewiczowa z domu Raimann, 
wdowa, 67 lat. Stanisława Gałąska, z domu No- 
salówna, 27 lat. Marianna Szarfowa z domu nie- 
znana, 37 lat, Wojciech Wachowiak, robotnik, 
56 lat. Jan Hamerliński, szewc, 71 lat. Adam 
Mager, kupiec, 63 lata, Stanisław Ostojski, ro- 
botnik, 40 lat, Karol Krusiewicz, asesor kolej. 
39 lat, Władysława Mayer z domu Tumczyńska, 
wdowa, 80 lat, Gabryela Lewandowska z domu 
Zaborowiczówna, 49 lat, Piotr Misiak, kierow- 
nik młyna, 60 lat. Maria Stein z domu Gałdziń- 


Na tym tle dochodzi do wielu | ska, wdowa, 89 lat, Stanisiawa Judkowa z do- 
zaabwnych zajść, które kończą się pogo-'mu Smolarkówna, 77 lat. 


Nr. 2 


TELEGRAMY 


Wtorek, dnia 3 stycznia 1939 r, 


Daladier wyjechał na Korsykę 


Na kilka minut przed odjazdem uchwalono budżet 
Paryż, 2. 1. (ATE). wyspy są odświętnie udekorowane trójkoło- | ności z Francją, odbije się szerokim echem 


Premier .Daladier wyjechał wczoraj 
przed południem do Marsylii, skąd odpły- 
nął w godzinach wieczornych na Koryskę 
i do Tunisu. 

Przed swym wyjazdem premier Dala- 
dier odbył półgodzinną konierencję z mi- 
nistrem spraw zagranicznych Bonnet, 

Jednocześnie komisja finansowa Izby 


Francuski minister kolonij Mandel rozpo- 

wszechniał fałszywe wiadomości o grupo- 

waniu wojsk włoskich na granicy francu- 
skiej Somali, 


zakończyła swe obrady, poczem zebrało się 
posiedzenie plenarne Izby Deputowanych. 
Budżet na rok 1939 został w ciągu krótkie- 
go posiedzenia przyjęty w trzecim czyta- 
niu 372 głosami przeciwko 229. 

Posiedzenie Izby zostało zakończone na 
parę minut przed odjazdem premiera Da- 
ladier do Marsylii Budżet został odesłany 
do senatu, który zebrał się natychmiast, 


OPÓŹNIONY WYJAZD. 
Paryż, 2. 1. (ATE). 


Ze względu na wielkie trudności przy | 


, tehwalaniu budżetu, tj. obstrukcję stron- 
nictw skrajnej lewicy, w komisji finansowej 


oraz w Izbie Deputowanych premier Dala- |: 
dier był zmuszony do opóźnienia swego | 


wyjazdu na Koryskę i do Tunisu, 


rowymi flagami francuskimi, a w szczegól- 
ności 2 główne miasta Ajaccio i Bastia. 
Władze miejscowe wezwały ludność do en- 
tuzjastycznego przyjęcia premiera Dala- 
dier, podkreślając że ta manifestacja jed- 


poza granicami kraju. 

Premier Daladier zabawi w Ajaccio 2 
godziny, poczem odpłynie do Bastii, a we 
wtorek rano oczekiwany jest w Bizarcie 
(Tunis). ą 


Zbrojenia morskie Niemiec 
Prasa francuska ostrzega Anglię 


Paryż, 2. 1. (PAT). 

Wiadomość o notyfikowaniu przez rząd 
Rzeszy w Londynie zamiaru podniesienia 
stanu niemieckich łodzi podwodnych do 
parytetu z W. Brytanią, potraktowana zo- 
stała w kołach politycznych Paryża, jako 
jedno z najdonioślejszych wydarzeń ostat- 
nich miesięcy. 

Prasą francuska wyraża przekonanie, że 
krok niemiecki spowoduje rozpoczęcie no- 
wego etapu wyścigów zbrojeń morskich. 

Londyński korespondent „Figaro* 
wyraża pogląd, że W. Brytania stanie się 
ponownie bardziej czujną na niebezpieczeń 
stwo niemieckie, bowiem tym razem ude- 
rzona zostanie w najbardziej czułą dla sie- 
bie stronę. Imperium znajdzie przed sobą 
teraz, jako głównego konkurenta, Trzecią 
Rzeszę, która obecnie — po załatwieniu 
sprawy austriackiej i czeskiej — zacznie po 
ważnie myśleć o panowaniu na morzu, 


„Le Temps' w artykule p. f. „Pro- 
blem morski anglo - niemiecki” podkreśla, 
że inicjatywa niemiecka w sprawie zbrojeń 
morskich osłabia w znacznym stopniu wi- 
doki na ograniczenie zbrojeń morskich, a 
przeciwnie zapowiada nowy ich wyścig, 
Anglia zaczyna wyraźniej dostrzegać nie- 
bezpieczeństwo zbrojeń niemieckich, na 
które zbyt długo była obojętna, jasnym się 
bowiem staje w Londynie, że Niemcy się- 
śnąć mogą również po panowanie na 
morzu. 

Anglia, kontynuuje dziennik, aczkolwiek 
T zawsze dużą przewagą nad 
Niemcami w dziedzinie morskiej, zmuszona 
jest jednak do dzielenia swych sił w obro- 
nie wszystkich części imperium. Niemcy 
tymczasem nie posiadając obecnie żadnych 
terenów kolonialnych do obrony, mogą w 
krytycznej chwili zagrozić bezpośrednio po 
tędze brytyjskiej i skoncentrować wszyst- 
kie swe jednostki dla decydującej bitwy. 


Tajna drukarnia „Zelaznej Gwardii* 


Mimo ustalonego programu premier Da- , Ta 


ladier nie zdołał wyjechać w oznaczonym || 


czasie, tj. o godz. 10,15. Do kuriera odcho- 
dzącego w południe doczepiono wagon sa- 
lonowy, w którym premier Daladier opu- 
ścił Paryż w towarzystwie ministra spraw 


zagranicznych Bonnet i ministra lotnictwa | 


Guy La Chambre. W Marsylii do wagonu 
prezesa rady ministrów doczepiono loko- 
motywę motorową, która odwiozła wagon 
do Tulonu. 


Krążownik „Marechal Foch" podniósł | 


kotwicę o godz. 23. 

Przy odjeździe z Paryża licznie zgroma- 
dzona publiczność na dworcu liońskim że- 
gnala owacyjne premiera Daladier, 


PRZYGOTOWANIA NA KORSYCE. 


Ajaccio, 2. 1. (ATE). 
Korsyka przygotowuje się do entuzja- 
stycznego powitania premiera Daladier, 
który oczekiwany jest dziś na pokładzie 
krążownika „Foch”. 
Wszystkie miasta i wioski tej pięknej 


Sylwester po amerykańsku 
Nowy Jork, 2. 1. (PAT) 

Sylwester w Nowym Jorku był obcho- 
dzony jak zwykle bardzo hucznie, Noc syl 
westrowa obfitowała w liczne wypadki, 
12 osób utraciło życie a 42 odniosło rany. 
142 osoby przewieziono do szpitala z po- 
wodu zatrucia alkoholem. Stan 43 spośród 
nich jest bardzo ciężki. 


—— w 


Tragedia w kopalni 
Clinton (stan Indians) 2. 1. (PAT) 
W kopalni węgla w Worling wybuchł 

pożar, który odciął od wyjścia 20 górni- 
ków. Dzięki akcji ratunkowej, która trwa 
ła 12 godzin, udało się 18 górników urato- 
wać, Ciała dwóch górników, którzy odłą- 
czyli się od swych towarzyszy, znaleziono 
nawpół zwęglone w jednym z podziemnych 
korytarzy, 


Mimo zakazu i represji rumuńska „Żelazna Gwardia” Codrean'a prowadzi nieprzer- 
wanie swą pracę potajemną. Na zdjęciu łup policji budapeszteńskiej, 


6400 km. bez lądowania 


Samolot niemiecki ustanowił nowy rekord długości letu 


Berlin, 2. 1. (ATE) 
Dwuosobowy samolot niemiecki typu 
„Arada 79” pobił rekord lotu długodyStan-. 
sowego dla samolotów z małym  obciąże- 
niem, przebywając trasę 6400 kilometrów. 
Samolot ten posiada silnik 105 H. P. 
Samolot wyleciał we czwartek z lotniska 


Benghasi, a w sobotę wylądował w Gaja. 
W niedzielę samolot wystartował do Bang- 
kongu odległego o 2000 klm, 

Aóroplan przebył trasę Brandenburg— 
Benghasi w 3 etapach. Załogę stanowią 2 
oficerowie, nadporucznik Pulkswsky i por. 
Jennet. Samolot leciał ponad Alpami oraz 


przeżywszy lat 28 
Cześć Jego pamięci! 


cmentarz św, Wojciecha, 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 


Dnia 30 grudnia 1938 r. zmarł nagle długoletni urzędnik Żarządu Miejskiego Śp. 


Stanisław Nowakowski 


asystent miejski 


Nagła śmierć wyrwała z grona naszego bardzo pilnego, pracy oddanego i jedńego z najlepszych urzędników. 


3 stycznia 1989 r, o godz, 15-tej z domu żałoby pl. Sapieżyński 9, na 


Zarząd Miejski w Poznaniu. 


Za „jedne” siedem kawałków cukru 
Ośmioletni Gordonel jest najszybszym ko- 
niem Ameryki, albowiem z szybkością se- 
kundową skacze z wieży 30-metrowej z jeź 
dźcem lub bez niego do basenu o siedmiu 


metrach głębokości, Jeździec fumiejętnie 

kryje twarz za kark konia, aby nie nara- 

zić jej na potłuczenie, Koń po takim sko- 

ku otrzymuje nagrodę w postaci 7 kawał 
ków cukru, 


na przestrzeni 100 km ponad morzem Śród 
ziemnym w niezwykle niepomyślnych wa« 
runkach. atmosferycznych, 

W ciągu 2-ch nocy lotnicy nie mogli się 
zorientować co do miejscowości, Następnie 
samolot przeleciał na wysokości 4006 mtr. 
ponad Himalajami, 

Podczas tego rekondowego lotu, samo- 
lot zużywał tylko 9 litrów benzyny na 100 
km, tj. tyle, ile niewielki samochód, 


pg 


7 zabitych — 20 rannych 


w katastrofie kolejowej 
Burgos, 2. 1. (PAT) 
Z Bilbao donoszą o katastrofie kolejowej, 
jaka wydarzyła się wczoraj rano pod Ca- 
stro Urdiales. W katastrofie 7 osób ponio- 
sło śmierć, a 20 odniosło rany. i 


Eksport grzybów i ziół 
M] Warszawa, 2. 1. 

W ciągu listopada br. wywieźliśmy z o% 
kręgu Wileńskiej Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej ca 7975 kg. grzybów suszonych (w 
październiku 8940 kg.). Największa ilość 
przesyłek była kierowana do USA, mniej- 
sza zaś do Niemiec i Francji, 

Wywóz ziół leczniczych w miesiącu li- 
stopadzie przekroczył nieznacznie poziom 
poprzedniego miesiąca i wyniósł ca 32.000 
kg., wartości ogólnej 24.000 zł. Zioła zo- 
stały eksportowane do Anglii, Belgii, Cze- 
chosłowacji, Francji, Łotwy, Niemiec, Pa- 
lestyny i Szwajcarii. 
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Kurs sanitarny 
M] Warszawa, 2, 1. 

23 stycznia 1939 roku rozpocznie się w 
Państwowej Szkole Higieny XIII kurs dla 
kontrolerów sanitarnych. 

Zadaniem kursu jest nauczenie słucha- 
czy dokonywania oględzin domów, miesz- 
kań, ulic itp., dalej nadzoru nad artykuła- 
mi żywności, wytwórni i miejsc ich sprze- 
daży, pobierania prób do analizy wody, pro 
duktów spożywczych, dokonywanie dezyn- 
fekcji itp, 

Program kursu obejmuje 5 działów: o- 
gólno - przygotowawczy, zwalczania cho- 
rób, techniki sanitarnej, higieny artykułów 
żywności oraz pracy w terenie, 
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informacja o meldunku wojskowym 
w m. Włocławku 


Na podstawie przepisów art. 95 wszyscy mężczyźni, podlegający 
Ustawy o powszechnym obowiązku powszechnemu obowiązkowi woj- 
wojskowym i $ 446 rozp. wyke- skowemu, a mianowicie: 
nawczego do tej Ustawy 


Oficerowie pospolitego ruszenia i stanu spoczynku do 60 lat życia 

Oficerewie rezerwy do 50 lat życia 

Podoficerowie stanu spoczynku do 56 lat życia 

Podoficerowie i szeregowi pospolitego ruszenia do 50 lat życra 

Podoficerowie i szeregowi rezerwy do 40 lat życia 

Podołicerowie i szgregowi stale przedterminowo 

Poborowi i ochetnicy zaliczeni do kategorii „A“ 

Poborowi zaliczeni do kategorii „B“ 

Przodpoborowi do 18 roku życia do chwili stawienia się do 
poboru — podlegają obowiązkowi meldunku wojskowego. 


urlopowani 


Niezależnie od wypełnienia i| pisemnie, w terminie 8-miodniowym 
podpisania karty meldunku admini- za pośrednictwem innej osoby lub 
stracyjnego, deręczanege właścicie- drogą korespondencji, 
lewi domu, obowiązani są w cią- Uwaga: Przy następnych zmia- 
gu Ś.miu dni do momentu przy- nach adresu w obrębie miasta 
bycia z innej gminy na zamiesz- Włocławka, wyjazdu na czasowy 
kanie lub powrotu z za granicy do pobyt i powrót do Włocławka — 


Express Kujawski, wtorek 3 stycznia 1939 r. 


CHOINKA HUFCA HARCERZY 


Tradycyjnym zwyczajem edbyła 


się Choinka Hufca Harcerzy dnia Jednocześnie apelował do harcerzy, ' 


18.X1138 r. w sali aktowej Pan- 
stwowego Gimnazjum Ziemi Kuj. 
Na sali widać było, poza liczbą 
320 harcerzy i 120 zuchów, ro- 
dziców harcerzy, członków Kół 
Przyjaciół Harc, Kierowników 
szkół powszechnych, dyrektorów 
szkół średnich, księży oraz Zarząd 
Obwodu K.-P. H. 

O godz. 16-ej p. Dyr. ]. Chmu- 
ra rozpalił w asyście harcerzy že- 
glarzy choikę poczem nastąpił pro- 
gram Choinki, W pierwszej części 
zasługuje na wyróżnienie pizemó- 


wienie ks. Pietra Tomaszewskiego; 


prefekta Gimnaz: im. Długosza, 
zakazano apelem pracy szlachetnej 
dla katolickiej Polski oraz pieśni: 
„Lulajże Jezuniu* spiewana przez 
wszystkich harcerzy i „Po całej 
Polsce o tej godzinie” odśpiewane 
przez dr-ny 5 i 17-tej. | 
Końcowym punktem l części 


i harcerzom zebranym na Choince. 


aby pracą nad sobą stali się silni 
rozumem i duchem, będąc praw- 
dziwą przyszłości Narodu, na któ- 
rych barkach może spokojnie spo- 
cząć praca przyszłości Polski, a 
hasło Pomorskiej Chorągwi Harce 
rzy „Twierdzą nam będzie każdy 
próg" niech stanie się fortem nie 
jbetonowym, lecz duchowym nie 
„do przezwyciężenia e który musi 
|rozbić się każda nieprzyjacielska 
aa i zbroje, tak nam dopomóż 
| Bog. 

Dalej nastąpiło dzielenie się 
opłatkiem z gośćmi i harcerzami 
życząc sobie wszystkiege najlep- 
szego oraz wspólne zdjęcie z Dru- 
hną Sękowską na czele, reprezen- 
tująca prezeskę K. P. H. Druhnę 
E, Gajzlerową. 

W drugiej części programu za- 
sługuje na uwagę piosenka merska 
dr-ny żeglarskiej Państw. Gimn. 


[j 


01131 


| Oó Administracji 


|. Prosimy P. T. Abonen- 
tów o uregulowanie prenu- 
meraty za m-c 


GRUDZIEŃ 
Równocześnie 'zwraca- 
my się do wszystkich abo- 
nentów, zalegających z 
prenumeratą z gorącym 
wezwaniem, aby zecbcieli 
niezwłocznie wyrównać za- 


ległości z przed listopada: 


| 
NL Mu 


Zabawa taneczna | 


Włocławka zgłosić się osobiście 
w Dziale Meldunków Wojskowych 
Biuro Ewidencji i Kentreli Ruchu 
Ludności Zarządu Miejskiego we 
Włocławku, parter — pokój Nr. 17 
i dokenać meldunku wojskowego 
o ile nie mają peczynionej adno- 
tacji e dokonanym już meldunku 
w książce wejskowej lub innym 
dokumencie wojskowym. 

Zgłaszać się należy z dokumen- 
tem wojskowym i odcinkiem 
meldunku administracyjaego w dni 
powszednie 6d godz. 9ľ-tej do 
1 2-ej. 

W ważnym wypadku niemożneś- 
ci zgłoszenia się osobiście — 


wystarczy wypełnić karty meldunku 
administracyjnego i złożyć je u 
rządcy domu, właściciela (lub pre- 
wadzącego meldunki) z doręcze- 
miem książeczki wojskowej lub 
innego dokumentu wojskowego, 
Osobiste zgłoszenie niv jest wów- 
czas potrzebne. 

Osobom, które nie dokonują 
zgłoszenia samorzutnie w ciągu 
8-miu dni, grozi przymusowe do- 
prowadzenie do urzędu oraz kara 
aresztu do 2-ch miesięcy i grzyw-j 
ma do 2.000 zł.. albo jedna z 
tych kar (art. 100 ustawy o pow- 
szechnym obowiązku wojskowym | 


(Dz. U. R. P. Nr. 


programu było przemówienie Ko- Mechan, i mscenizacja „żałosny 


mendanta Hufca Harcerzy kpt. |. czatownik” wystawiony przez Dru- 
ha Ku derskiego. 


Kozińskiego, zakobczeno serdecz- | 

nem podziękowaniem za ipótprk”| Tak w pierwszej części jak i w 
cę z Hufcem władzom wojskowym, | drugiej części programu śpiewano 
administracyjnym 1 Obwodowemu | kolędy przeplatane pieśniami har- 
Kołu Przyjaciół oraz złożenie ży-|cerskimi. Nastrój przez cały czas|w dniu 7 stycznia 1939 r. zaba” 
czeń świątecznych w imieniu Ke-| panował miły, serdeczny, prawdzi- 

mendanta Garnizonu p. płk. Sudoła! wie rodzinny. Uroczystość zakoń- | W£ tanecznę, 


Zwiqzku Oficerów Rezerwy 


Zw. Oficerów Rezerwy urządza 


która zapowiada się ' 


i w imieniu Komendy Hufca Har- ezeno odśpiewaniem medlitwy har- Kolie sukawia: W oweża dE 


cerzy wszystkim członkom Kół | cerskiej „O Panie Boże” i „Idzie 


Przyjaciół, sympatykom harcerstwa Noc". rozesłane będą zaproszenia. 


obowiązek ten może być spełniony poz. 455). 


5.000 nagrody 


-" Dla polskiegó konstruktora 
za model produkcyjny 
odbiornika popularnego 


Pelskie Radio wespół z Kemi- biornik modelowy wraz z E 


tetem do Spraw Kultury Wsi i mi warsztatowymi i kalkulacją 
Państwowym [Instytutem Teleko- ceny. | 
munikacyjnym ogłasza konkurs na Nagrodzony model uznany za! 


model produkcyjny popularnego polski popularny odbiornik bateryjny | 
odbiornika typu bateryjnego. ¡dla wsi i otrzyma premię w wa 
Odbiernik ten mabyć podstawą sokości 5.000 zł 
de  radiofonizacji  majszerszych Ostateczny termin zgłaszania | 
warstw ludności wiejskiej. prac na konkurs upływa dnia 28, 
Wymagania konkursu idą w tym lutego 1939 roku o godzinie |2 ej! 
kierunku, aby zgłoszony model w południe. Í 
zawierał minimum części pocho-! Bliższych informacyj co do wa-| 
dzenia zagranicznego, łączył wysoką runków konkursu udziela Polskie | 
jakość techniczną z możliwie naj- Radio (Biure Studiów) w Warsza-! 
niższą ceną i nadawał się do pro- wie Mazowiecka 5, listownie lub. 
dukcji masowej. | osobiście w godzinach od  I2.tej| 
Na konkurs należy zgłaszać od-'do 13-tej, z wyjątkiem sobót. i 


GiG EEEE PZOZEZRENESZ S ATAK REDRZÓŃ A RÓW BO 0 0 
Przez kupiectwo polskie 
EA BP ERDOGNOWEII RÓ | 2) 


do gospodarczej niepodległości Polski 
ii WSE ZGZWOE ZE POR ZWE rea taa 0. 


60/1933 r. 
i 


| na 1939 r 
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Z ostatniej chwili! 


Dyrekcji kina „Corso“ udało: 
się zdobyć dla Włocławka razem, 
z Warszawą, najlepszy film polski 
„Za winy niepopeł- | 


(Dyżur lekarski I apteczny 


: n z leta) Dyżur apteczny — p. Dziekanowskie ge 
matycznej mocnej kreacji szulera), uj, Cyganka 24. 
doskonały Jerzy Pichelski oraz Z 
Brydziński, _ Bonacka, 
Drwaski i wielu innych. Słowem! zak 4 tel. 15-81. 


O WYNAJĘCIA w cen- 
trum miasta 4 pokoje z kuch- 


D 


nione”. niebywały film o dotąd niespoty- 

Otwierając filmem tym sezon kanym temacie w/g powieści Mi- 
1939 r. zapisuje się chwalebnie | chała Bałuckiego, dramat który 
kino „Corso” w pamięci kino- porwie wszystkich wiem niebywa- 
manów. |łych wydarzeń, wzruszy mocną ży- 

„Za winy niepopełni ne” to ciową treścią oto film „Za winy 
rewelacja pod każdym względem |niepopełnione” — chluba polskiej 


Ujrzymy nowe twarze, tak dawno 
pożądane w lilmie polskim. Wy- 


| produkcjil 


nią z wygodami. Wiadomość 
w Admin. Expressu Kuj. 


Opłatek Strzelecki 


W drugi dzień świąt Bożego Naro- | duszpasterza strzelca przyjęli grem- 


dzenia ub. r. w godz. pepoł. ze-/ 
brali się w świetlicy strzelcy w Ko- ` 
walu ma tradycyjny organizacyjny 
„opłatek”. Na pięknie przystroja 
nej choince zapłonęły świeczki 
wigilijne. Po raporcie, prezes za- 
rządu oddziału pewitał przybyłych 
gości, poczym w serdecznych sło- 
wach złożył wszystkim zebranym 
strzeleckie życzenia Wesołych 
wiąt. Następnie chór strzelecki 
odśpiewał szereg kolend. Obecay 
na „opłatku* proboszcz miejscowy 
ks. kan. J. Markiewicz łamiąc się 
opłatkiem ze strzelcami wyraził 


kimi oklaskami i okrzykiem na jego 
cześć. W barwnych słowach ko- 
mendant oddziału opowiedział ze- 
branym o wigilii w okopach legio- 
nowych w okresie walk o Niepo- 
dległość, cytując fragmenty ze sztu-' 
ki „Gałązka Rozmarynu” Z. No-: 
wakowskiego. W dalszym ciągu! 
swego przemówienia komendat Kar- 
czemny życzył strzelcom, by nadal 
wytrwale pracowali dla dobra Oj- 
czyzmy i własnej organizacji. Ra- 
zem z obecnymi gośćmi zasiedli 
strzelcy do wieczerzy wigilijnej, 
ktora w miłym i serdecznym na- 


swoje wysokie uznanie dla pracy stroju, okraszona szczerym strzelec- 
Związku Strzeleckiego na terenie kim humorem, przeciągnęła się do 
Kowala. Życzliwe słowa swego późnych godzin wieczornych. 


_ Wydawca i redaktor: Stanisław Kacperski. 


twórnia „Rex-Film* zdobyła dla 
filmu nieocenioną gwiazdę w eso- 
bie pięknej Wandy  Bartowny, 
która zachwyci wspaniałą grą i 
ujmującą (postacią. 

Druga zdobycz to piękna Elż- 
bieta Kryńska. W pozostałych, 
rolach Junosza Stępowski (w dwóch | W sobotę 14 stycznia 1939 r.| Krzyża urządza „Dancing karna- 


rolach) Eugenjusz Bodo (w dra- Włocławskie Koło Polsk. Białego wałowy* w Salenach Towarzystwa 
Wieślarskiego. Powstały specjalnie 
w tym celu Komitet dokłada 
wszelkich starań, aby urozmaicić 
tę doroczną imprezę Białokrzyską. 

Nie wątpimy, iż wszyscy Człon- 
kowie i Sympatycy Polskiego 
Białego Krzyża z Włecławka i 
okolicy znajdą się na tej przemi- 


Dancing Karnawalowy 
Polskiego Białego Krzyża 


dokumentują swą obecnością pełne 
zrozumienie pracy Białego Krzyża 
ji swe gorące uczucia dla naszej 
armii. 


Åe a m O O ZZ ZZ, 
Zak. Graf. pi. „B-CIA PIOTROWSCY*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00, 


łej imprezie karnawałowej i za- 


Bogucki, ' Dyżur lekarski — dr, Wdowiak, St. Ry- - 


— | mama wa 
o 


